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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O p o ża rze  d. 8 Czerwca i  85 2 roku i 
zn aczn ie j szych p o ża ra c h , w St-- 
P etcrsburgu .
Pożar 8 czerwca może służyć uderzającym 

dowodem tego,  jak t rudno jest (trzymać zgubne 
działania ognia, kiedy się do jego rozszerzenia przy- 
***dają okoliczności.

Regularne  budowanie miasta , codzień się 
udoskonalające,— szerokość ułic,«— obfitość wód,— 
Oznaczające się urządzenie komendy polaroey,— 
'v**ystko to świadczy o nieustanney piecaołowi- 
'ośct R z ą d u ,  którego dobroczynne żądze state- 
Czoie są k ierowane do spokoyności i bezpieczeń* 
®ł*»a mieszkańców piękney naszey stolicy. Czegóż 
1118 dostsje jeszcze St. P e t e r s b u r g o w i , dla zupeł- 
fiego oddalenia , (ile to w mocy jest ozłowieba),  
l ych nieszczęśliwych zdarzeń?— Czego?— Pr*y-  
tnaytny się z o twar tością— niezaśpioney, pilney o- 
8tróżności każdego mieszkańca, zawsze przvlom- 
n*y myśli , ze naymnieysze niedbalstwo jednego, 
^oże wciągnąć w przepaść ubóztwa i rozpaczy 
Js iące  ludzi i narazić szczęśliwy ich byt i samo 
*ycie n iechybnemu niebezpieczeństwu.

Z mnogich lat przykładów przekonano się, 
ł® zawsze prawie nieostrożność była przyczyną 
P°łaróvc; szcięśliwy sprawca , jeżeli tylko st ratą 
"łasności został ukarany za nieprzebaczoną,  wię- 

p o w iem y , za występną swoją nieostrożność:
. . *guba, sprowadzona na drogich,— ale oieetęię- 
sc)e c^łym ciężarem swoim spaćie na familie nie- 
'v,*tBe,_ ale widok zniszczenia,— jęk i ,  łzy i nie 
**dko same złorzeczenia nieszczęśliwych— powin- 
7 bydź okropnemi  dla sumnienia i serca tego, 
0 ich jest przyczyną.

1̂. Pierwsze lat dwadzieścia St.  Petersburga,  
k 'edy zabudowanie miasta, bez wyjątku prawie,  
J ło drewniane,  kiedy pomiędzy małemi  domka- 
0jJ> zrzadka, gdzie niegdzie wznosiły się, nakształt  
r r*ymówj pałace murowane,  Wielkiego Kencie*

* G ołow iinat znamienitego Xięcia In g ry i  M en -  
f 5 zykowa,  Gubernatora Syberyi  G agarina , Sza-  
j ' °u>a i Zotowa,  mentora i nauczyciela P i o t r a  
lin • V' ledy» Pr *y oiedostitacznera urządzeniu pa- 
} > przy niedostatku narzędzi ,  pożary bywa-
ce- D*^*wyczaynie częs te,  ale rzadko pustosią- 
*ki ^ u d a w a n i e  miasta,  składające się z domów ni- 
p* nieobszernycb,  z oddalooemi od nich szo*
b vł *’ *, ayui*u‘i » imbaracni , w k tó ry ch  składane 
go l‘*sy mieszkańców, dopomagało do szybkie*
**b l,^ | 8łe"*a °8 n‘a :  dosyć było rozerwać kilka 
Oiu’ « bo lepianek,  przyległych mieyscu,  objęte- 

^*°tnieniem , ażeby dalsze jego szerzenie się
zyouć.

i8|d, ^  poźnieyszym czasie ze s topniowem ulep- 
cyv letn się zabudowania,  z tworzeniem się poli- 

zarządu, za ustanowieniem kommend,  wy- 
ai* do gaszenia pożaru przeznaczonych, poża- 

dow * ■ **9 rtadtzemi ,  ale działania ich na zabu- 
pei *°1*, nadzwyczsynie ścieśnione, wysokie,  za- 
t n i , 10?8 na podwórzach drewnianemi budynka- 
z»ps.łn,eszo»ącemi w sobie ogromne składy łatwo 
^ez * szybko gorejących i s to t ,  zrobiły aię
iarów Q,tn*ni* “ i^ezpiecznieyszemi . Gaszenie po­
że n ią  **? sztuką,— wymagającą długiego ćwi-
Hie sąiiS,.ę. * * prawy;  sztuką,— o którey gruntow- 
ką5 li to*'0’ n ‘e ta^ *alsvo5 jak wielu mniema; sztu- 
Stu i . Poatępy widoczne: w przeoiągu bowiem

1 żiistorya St. Petersburga stawi tylko dwa

przykłady pożarów okropnych,  do których,  moż« 
dla znakomitości bydz' łączonym pożar 8go czerwca,

W  sierpniu 1736 roku, jak raz o południu,  
jeden z domów na lewym brzegu Mojki wedle 
Zielonego-M ostu  (dzisia Poliayynego) położonych, 
zapalił się przez nieostrożność mieszkających w  
n im wtedy ludzi Poi ła Perskiego A ch m ed -C h a -  
n a \  palili oni lulki  na p o dw órz u ,  niedosirzeio- 
i.a iskra została zaniesioną w siano— i w pół  go- 
dżiny równie ten, jak i sąsiedni dóm gorzały; dzień 
był  nadzwyczsynie gorący i zupełnie bez wiat ru ;  
wtenczas, kiedy starali się za trzymać działanie 0- 
gnia, k tó ry  z szybkością do nieuwierzenia ogarnął  
ca ły lewy brzeg M ojki, dom Gościnny, będący na 
p ra w ym  brzegu toy rzeki (gdzie teras dom K o -  
sikowskiego , dawniey Cziczerina), zapalił się od 
nadzwyczaynego gorąca.

T rz y  rozległe, drewniane budowy,  z wielką 
liczbą kram,  obeymujących,  bez wyją tku prawie,  
wszystkie bogactwa miasta, z t rzema podwórza­
mi, nabi temi  pieńką,  drzewem,  lnem,  łojem, dzieg­
ciem i przędzą, w ki lka minut  już stały się ofia­
r ą  płomieni.

W t e d y  ukazał się obraz zamieszania, k tó re ­
go opisać niepodobna: ludzie, zapominając na bez­
pieczeństwo osobiste, z jękiem i wołaniem rzucali  
się w przepaść pożaru , dla ra towania ginącego ma­
jątku; wielu zginęło samych,  szczęśliwie z niepo- 
dobnemi do w ia ry  us i łowaniami , pot raf iwszy w  
t rudney tey rzeczy, przez ogień i dym, osypywa­
ni zsraąceru! aię g łowniami ,  wynosil i  towary na 
b l i te  ulice; ale i tu już panował niszczący ele­
ment; wszystko było w ogniu, towary rzucane zno­
w u  na jego ofiarę, w stosach dogorywały  pośrzód 
ulio przegrodaonych gruzami  z trzaskiem upadłych 
d o m ó w , i pałającemi rozwal inami  przecinały  
drogę ratującym się. Nie można było działać, prze- 
s trach był  powszacbnyjna przestrzeni cz terech prze­
szło wiorst,  wszystko się t lało w jednę messę ognia: 
sady, domy, mosty, pomosty— wszystko gorzało, po­
wiet rze samem dotknięciem pali ło , niebo się tacie-  
miło, a gęste kłęby czarnego, duszącego dymu,  przy 
zupełney spokoyności powiet rza , bez w i a t r u , w  
niepr tenikl iwą,  ciężką rozścielały aię ponad mia­
stem chmurę.

Pożar t rw a ł  przez 8 godzin, usiłowania l u ­
dzi, ratujących własność swoję , były zapamięta­
łe ; niemniey jeszcze przy nadzwyciaynie c ichey 
pogodzie naprawo zniszczoną została cała prze-* 
strzeń od Zielonego-M ostu  do ce rkwi  W n ie b o ­
wstąpienia. ; w lewo zaś spłonęła naylepsz* 
część miasta do M ilionney  włąotnie:  podług wia­
domości ówczesnych, więcey tysiąca domów i k i l ­
kaset mieszkańców zagrzebło się w ogromnych te­
go pogorzeliska popiołach.  Strata niewyliczona; 
w  ogóle w samym Gościnnym dworze na k i lka  
milionów szacowano.

Zaledwie zdołano utuszyć ostatki  tego s t ra­
szliwego pożaru, gdy na rok następny nowa ni eo­
strożność była nowego nieszczęścia przyczyną: p o ­
żar, który zaczął się od mieysca ,  gdzie przes tał  
dawny , spnstossył oba brzegi K rjukow a  kanału.

W  1780 roku,  w sam dzień Źielonych-Swi ą-  
t e k , zapalił się Gościnny dw or  (na N e w s k i m  
Prospekcie).  Sama tylko strona jego k u  prospe­
ktowi  obróconej  budowana była  z cegły : reszta, 
zaś budowli drewniana,  zgorzała do fundamentu,  
a razem i część d o m ó w ,  poza dworem położo­
ny ch — W ie lk a  etęść towarów była ura towana,  
ale stratę ceniono w ię c ey ,  jak na dwa miliony.

Pożar 8go czerwca był  dwakroć niębezpie-



cznieyszytn 63 w y z e y  o p is a n y c h :— o pół  do p i e r w -  
szey z południa ,  z ac ią ł  ssę oo w oddalońey części 
miasta,  zapełnioney ści śnionemi d re w n ia n e m i  b u d o ­
wami} w k tó ry ch  były  og ro mn e  massy siana, sło­
tny,  łoju i t. d.  p rz y  bs rdzo  m ocnym północno- 
wschodnim wietrze,  k tó ry  bez przesady  może bydź 
nazw any burzą .

Napr zód  zapali ło się w d om u  mieszczan Sa- 
fo liow ych , w M o sk ie w sk ie y  części,  na u l icy  B ło -  
tn e y , po lewey jey s t ronie ,  na przest rzeni  między 
S w ie c a r sk im  zau łk i em  i u l icą  H ozjezdną, z a w a r ­
ty ;  w  oka  mg nien iu ,  p ł om ień  dos ięgną ł s tyka jących  
się z 14 u l ic ą  fcońcow p o d w o r i ó w ,  na k t ó r y c h  po­
robione  b y ł y  niepol ięzone powieci  i s taynie  ka- 
r e t n e y  części,  a pędzone m o cn y m  w ia t r e m ,  z nad- 
zw ycz ayną  mocą wie jącym na ukos J a m s k i e y  ( fu r -  
m ańs k ie y )  linii,  m n ie y ,  jak w godzinę objęto az 
do  przec inania  fiię k a n a ł u  Lig owski ego  z Obwo­
ź n y m .

W i a t r ,  w zm ag ający  się w  m ia rę  rozrządza­
jącego się od og ro m n ey  massy ogni*^ poVie t rza,  u-  
s tawicznerai  p o r y w a m i  zaczął  miotać płomienie ,  a 
z  n iemi  gore jące  g łó w ni e  i u ła m ki  desek,  to ku po­
ł u d n i o w i  to k u  zachodowi ;  o nadzwyc i» yne y  sile 
w i a t r u  można  m i a r k o "  *ć t  p r ze rzucan ia  g łówni  
d o  odległości  w ię cey  t rzechse t  sążni na tamtą  s t r o ­
n ę  k a n a ł u  O bw o d n eg o ,  gdzie w wie lu  mieyscach 
zapa l i ły  się dac hy  i f a b r y k a  g a r n c a r s k a ,  co też 
n a ty c h m ia s t  ugaszono.  , x

P ie rw sz e  działan ia  p łom ieni ,  s»gr»z ty n ie ­
bezp ie cz eńs tw em  po dw crzu  f u ra ż o w e m u  pólku Sie 
mienow skiego  G w a r d y i ; dla tego  leż p i e r w s z e m  
s ta r a n i e m  Zwierzchnośc i  by ło ;  u twierdz iwszy  się 
n a  l in i i  p r z e u ł k u  S . y k i n a ,  i Os t rego  końca,  na p r z e ­
c i w k o  tego p od w orza  położonego ,  op ie rając  się 
por usz en iom  w i a t r u  , za t r zym ać  tu szerzenie się 
p ło mi en i ;  p od w ór ze  fu ra żow e  było od n ich o b r o ­
n ione ;  ale s ta ran ia  u t r z y m a ć  p r a w ą  s tronę  prze­
u ł k u  Say k in a  b y ły  be z s k u te c z n em i ; t rzeba by ło 
pr zenieść  działania  na G ła z o w sk i  prosp ek t .

O  godzinie  4tey w ia t r  widoczuie  co fną ł  się k u  
z ach o d o w i ,  i niszcząc us i łow an ia  k om end ,  działają­
c y c h  z z u p e ł n e m  p r a w d z i w i e  o  sobie zapomnie­
n i e m ,  zapal i ł  b u d o w y  M o s k ie w s k ie y  części, k tóre  
b y ł y  poza po m p am i ,  i pos tawiwszy  je między d w o ­
m a  ogniami  pędz i ł  p ł o m i e ń  n a  Częściowy rynek ;  z 
zapaleniem tak  ważnego p u n k t u ,  n ie chy bn ie  m o ­
że złączona była  zguba  całego ś rodka  Muskiew-  
sk iey Cz ęśc i ,  k tó r e y  g łó w n e  u l ice  promie niam i  
schodziły się w bliskości  tego zabudowanie .

W t e d y  kome ndy pożarne  Części Narew skiey, 
M o sk ie w sk ie y ,  W a s i l j e w s k i e y  i 4 ley A d m ir a l ic y y -  
ney ,  o t r z y m a ł y  rozkaz na tęzonem dz ia łaniem iue 
p rzypuszczać  ognia do Częściowego ry n k u ,  u t r zy  
mując  go na l ini i  ul icy G raźney  I Rnzjeideży — 
O b r o n a  p r a w e y  stroi y u l icy  Bło tney  i domów/ ku 
Sw ieczoemu p r z e u ł k o w i  i nad kanał  L  g o w . k i o d  
niey  w y c h o d z ą c y ch ,  szczęśl iwie dop e łn ione  przez 
kom endy  C z ę ś ć  W y b o r g s k . e y  i P e te rs bu r sk .e y

T r u d n y  i nadzwyczay  n iebezpieczny p u n k t  
l i a G ł a z o w s k i m  prosp ekc i e ,  i p r zec in an ia  się |ego 
Z ul icą B o ro w ą ,  pow.e rzone  było  Br andm is l rzo  wi 
2giey A d r n i r a l i c y y n e y  Części* k tórego  odznacza­
jąca się roz t ropność  «  rozrządzema ch  i wzorowa 
odwaga ,  p r zyc zyn i ły  się do ura towa nia  domu Ni-  
kolskiego,  w samóm ognisku pożaru położonego,  
Przec iągnien ie  u l icy  B o .o w e y  i węgieł  I w a n o w ­
s k i ,b r o n io n e  by ły  działan iem kom end R"zdestvveń-  
akiey  i 5ciey Adrni ra l icyyney  Części,  do k tó ry ch  
poźniey  przyłącz  na był* K *re ln a .

L ' t e y na Część z K a r e t n ą ,  odstąpiwszy t rzy  
domy, dzia ła ły p d ług po t r zeby  na l inii  kanałów 
Lig ow sk ieg o  i Obw odnego.  ,

T e  ro z p o r z ą d z e n i a , nieznaczne dla niedo­
świadczonego o k a ,a le  znajome temu, kio z obowiąz- 
k u  w przeciągu  w ę c e y  ośmiu la t  na k a ż d y m  znay 
duje  się pożarze,  z am knę ły  dział«nia p łomieni  w 
ob rę b ie ,  na p r a w o  od Częściowego R y n k u  ul icami 
G r ja zną  i Bo ro w ą ,  a w lewo ul icami  Rozjeźdżą i 
Bołotng  ok reś lonym.  Z  ty ł u  p lącsgo się miey-  
soa pozosta ły gr an ic ą  kana ły  Ligowski  i O b w o ­
ź n y ,  dla o b i o n y  p r z e c i w l e g ł y c h  brzegów ich  po-
■tawioa* były oddziały wojskowe— dla pomocy

w e  w szystkich  m ieyscach komendom pożarnym  
przeznaczone.

T y m  sposobem o godzinie ytney wieczorem,  
na w sz ys t k i ch  p u n k t a c h  ogrornney rozległości ,  siła 
ognia s t rzyma na  była  mocą u łożonych  i z odzna­
czającą się gorl iwośc ią  w y p e ł n i o n y c h  rozrządzeń 
Zwierzchnośc i ;  około godziny 8rney w i a t r  uc ich ł ,  
i  mnogie pom p y  przewożone  b y ł y  podług  pot rze­
by w mieysca po t r zebne  dla gaszenia do mó w,  do 
k t ó r y c h  w przec iągu  p ie r w s z y c h  5ciu godzin po­
żaru,  n iepodobna  było  dos tać się przez  d y m  i p ł o ­
mienie ,  w ic h r e m  kręcone .

W a ż n y  p u n k t  Częściowego r y n k u  win ie n  o> 
ca len ie  swoje szczrgólney gor liwości  ześ rodkowa-  
ny ch  p rzy  n im komend;  w ięcey  t rzydz ies tu  ludzi 
niższych rang  p o ż a r n y c h  zostało opa lony ch  , ra­
il ionych  łam ią cem i  się stolo w aniatni,  B r a n d m is t r z  
G aw ryłow , ma  mocno opa loną  g łowę i t w a r z ,  i n ­
ni  większe łub  mnieysze dostal i  szwanki  lub  u- 
derzenia.

U godz in ie  g t e y  p r z y b y ł  J ego C esarska  Mość,  
obsz ed ł sz y  mi e y sc e  poż r u ,  ru k t ó r y m  d o g o r y w a ł y  
jeszcze r o z w a l o n e  b u d o w y  , C esarz ł a s k a w e m  u-  
c z ę s t n i c t w e m  poc ieszy ł  s t r a p i o n y c h ,  i rozkaz»\vs / .y  
p r z e d s i ę w z i ą ć  na l eży te  ś r z o d k i  do  u sp o k o je n ia  
t y c h ,  k t ó r z y  ponieś l i  s z kod y ,  o d d a l i ł  się na p o w r ó t  
do  P e t e r h o f f u ,

Nazajut rz  po p o ża rze ,  w j ednym  z domow,  
od t le jących belek z apabł o  się do 7,000 pud ów łoju, 
zna yd uj ą .e go  się w podwaiu.

W sz y s t k ie g o  zgorzało do mo w z of icynami  
Części  M o s k ie w s k ie y  m u r o w a n y c h  . . 29.

d r e w n i a n y c h  .  . 17.
W K a r e t n e y  murowanych . . 4 7.

d r e w n i a n y c h  . . 61.
i (j4 .

W  liczbie t y c h  dom ow  zgorzały,  dom stacyi  
p ocz tow ey ,  d«% d om y  szynkowe  i dwie  k ra m ki  
8ztofowe, z częścią pozos ta łych  w n ich  t r u n k ó w .

K a p ita n  A .  B .  (G .S.P-)

P  R  U 8  S 'Y .
M agdeburg i4  ćzerwca.

J .  K .  M.  X i ą ź ę  P r u s k i  W ilh e lm , syn Mo* 
n a r c h y  naszego,  p rzes ła ł  następujące p ismo J W .  
T a y n e m u  M i n i s t r o w i  S t anu  K lew itz  :

„ P o d w ł a d n e  m i  woyako 5go ko rpusu  armii* 
podczas p o byt u  swego w obrębie  p ro w in cy i  powie* 
izoney s te rowi  J W ,  P a n a ,  zostało przy ję te  o& 
mieszkańców z tak  odznaczającą się t roskl iwośc i?  
i uprzeymo śc ią  , iż t e r a z ,  k iedy  p ow rot  jego d® 
da w n y c h  garn izonów zarządzono,  czuję obowiązek* 
nie t y lk o  oświadczenia  osobiście podz iękowania m*' 
go J W .  P a n u  za to, lecz oraz upraszania go, aby8 
mieyscom,  gdzie toż woysko  s tało na kwaterach*
1 wszys tk im władzom,  k tó re  się lem t r u d n i ł y ,  
świadczył  moją życzl iwość z z a pe w nie ni em ,  iż n** 
omieszkam uw ia d o m ić  N. K r ó l a  J m c i  o c h w a l 8' 
bnyrn sposobie myś len ia  , k t ó r y  przy  te y  spo*8' 
buości  okazały. ,— VY za m k u  B elw eder  p r zy  IV e f"  
m arze  dnia 9  czerwca  1802 roku.

(podpisano)  W ilh em .” ( G .Jf

B erlin  d. iS- czerw ca .
W  F psom  nie  może by dź  świe tn iey ,  j*k o® 

pol ach  T em plow  pod B er lin em , gdzie d. 16 b. t0' 
zaczęły się wyśc igi  konne.  D l i  K r ó l a  i D w or11 
wys ta wiono  lożę, dla i n n y c h  znakomi tszych  ’
t r y b u n y ,  a dla  publ iczności  b y ł o  całe  p o l e  otwar t* '
Odległość  m e ty  wynos i  4 mile angiel sk ie;  w y g 1-? 
wający odbyl i  tę d rogę  w 5 minutach .  Dziś by
2 wyścigi  na  k o n ia c h  k r a jo w y c h ,  a 3ci na kon o- 
zagran icznych .  P ie rw s z ą  K r ó l e w s k ą  n a g r o d ę  
t r z y m a ł  pos iadacz  d ó b r  nazwisk iem K euinan^t 
d- ug ą  tepźe g a m,  a t rzec ią  H r .  H a h n  z X i ę et ^  
M e k U m b u rg s k ie g o .  W  poniedziałek i w to rek  0 
p r a w i  się jeszcze k i l k a  wyścigów.

— Dnia 20 — , „
X iąźę  W ilh e lm  H.ss*en-Kasselski  i jeg0 jo 

Stoyna Małżonka  , p r zybyl i  dnia wczoraysseg^ |  
tuteyszey stol icy.— Dni* zaś dzisieyszego p r *)
J .  K.. Mośe X tą ż ę  F r y d e r y k  N i d e r la n d z k i  » n a°



* J«n«rał-Młjor żandarmów Polosow z  jP e te r sb u r ­
ga.— W yjecha l i :  J. K.  Mość Xiążę W ilh e lm  (»yn 
N. Pana) do P e te rsb u rg a ,  Jenerał  infaoteryi ,  na* 
cz»lny Inspektor twierdz  i dowódca inżynierów  
■Rauch, wiaz z J euerałem-Majorem R e i c h e , do 
P oznania . [ G . W .)

A  u s t  a  T A.
W ie d e ń  dnia i d  czerw ca ,

VV w oj sk u zaszły znowu awanse : Jenerał  do­
wodzący w Styryi  i T y r o l u ,  Feldmarszałek Fo-  
ruc/nik Xiążę  Fi l i p  H e sse n -H o m b u rg  mianowa­
ny Feldce ugmeistrem; Jenerałowie Majorowie: Hr.  
■Leirtingen W e s te r b u r g ,  Baron R oth k irch  i R a n -  

Hr. Salins de  L a m e z a n , Baron H a m m e r s le in ,  
Gron Schneider de  ydrno, T r a u tm a n n  i P l t m a n n  

nji»now>*pi Feldmarszałkami  Porucz nik ami ,  a i ó  
‘ UtŁowników Jenerałami Majorami.

S ł y c h a ć ,  i e  zaymują się w stol icy Anstry i  
Położeniem si lney tamy nadwerężeniu porządku 
w krajach, gdzie takowy nayhardziey jest zagro­
żony. Prezydujący na seymie Z wiązka H r .  M u nch  
■Polling h a u z e n , który wkrótce uda się zląd do 
* r <*nkfortu, tn« w  tytn względzie podać projekta 
111 zgromadzeniu, na którym tw razie n iewą tpl iw e-  
S° ich przyjęcia od se ym u,  nadana będzie moc  
prawna z całą energią we  wszystkich krajach,  
których się to tyczy.— W  W ie d n iu  ukazuje się zno- 

cholera w sposóh zatrważający; dnia 8  b. m. 
*®iało na nią zapasdź 2 8  osób,  z których wie le  
^królce  nomarło.  Dnia qgo zachorowało osób 5o.

*  ” ----  { G .W .)
F  * A W O Y A.

P a r y i  d n ia  7  czerw ca .
Z a b u r z e n i a  P a r y z k i e .

Dopełniamy smutney,  przyjętey na nas p o ­
winności,  zdania szczegółowego sprawy,  O rozru­
chach, które zakłóciły stolicę,  wieczorem dnia 5 
> d. 6  c z e r w ca ,  z rana. Opowiadanie to będzie  
Proste,  ścisłe i dokładne. W y p a d k i  dosyć  g ł o ­
śno mówią.  Knowania zdjęły maskę. Francya poy-  
tnie, co jest s jey pożytkiem; rząd zna swoje obo­
wiązki.

Porozumienie się k n o w a ń , o którycbeśmy  
Wspomnieli,  jawnie się przez zgodność ich dąże­
nia na zachodzie i w Paryżu wydało .  Obie fak-  
Cye zgodziły się na w yw rócenie  obecnego stanu 
Rzeczy, spodziewając się w duchu każda albo u- 
przedzie drugą,  albo na jey zwaliskach tryum­
fować.  Towarzystw* obu kolorów na dzień wczo-  
rayazy zeyść się ułożyły.  Osoby uwięzione  z ka- 
fol istów i republikanów się składają.

Związek ten przeto powinien był  oburzyć  
przec iwko sobie massę dobrych obywatel i ,  K r ó l o ­
wi  i karcie konsty lucyyney z i83o roku poświę­
conych.  Czego zgodność stateczna gw ar dy i  naro-  
dowey i woyska dowiodła.

Dnia 2  czerwca,  to w a r z y s tw a  p r z y j a c i ó ł  lu ­
du,  doświadczyło sił  swoich przy zdarzonym kon­
dukcie młodego Gallois, znanego ze swojey exal -  
tacyi republiksńskiey,  a który,  w pojedynku od­
bytym z jednym ze swo ich  przyjaciół,  poległ.  Becz  
gdy śmierć  jenerała L a m a r q u e  nastręczała zda­
rzenie uroczystsze , na dzień jego pogrzebu ku ­
szenia się bardziey stanowcze odłożono. Zaszły  
l iczne wezwani*.  Związkow i  należący do rozma­
itych klass społeczności zostali ostrzeżoni. Szko­
łom, kantorom handlowym,  rzemieślniczym war­
sztatom posłano zaprosiny.

Dnia 4 wieczorem, zgromadzenie kilku za­
ufanych,  programat na jutro ułożyło.  Nayodwa-  
żnieysi i naywi^cey mający przedsiębierczego du­
cha , zaufani ,  w pistolety i puginały uzbroić się 
postanowili .  Ułożono zamiar przeniesienia zwłok  
jenerała do P a n te o n u , nie bacząc na przełożenia  
i niezgadzanie się na to rodziny zmarłego,  którey  
bo leść ,  przewidywanie  wyniknąć  ztąd mogących  
fozruchów,  jakby urągowiska z  jey żałoby,  po­
mnażało. B y ł  to , wed ług  zdania przy wodzców,  
sposób przyyścia z woyskiem do ńtarczk i , która 
jedynym celem ich przysposobień była.  Druki ,  
dla rozrzucenia pomiędzy ludem , również b y ły
przygotowane- JVaymnieyszo szczegóły tego gor­

szącego czynn przewidziano i ułożono. Co się  
zas tycze zamierzoney na S a in t  C loud  wyprawy,  
wzmiankujemy o nim tylko  ze wzgardą , as jaką 
zas ługuje; p r z e t o , ażebyśmy nie opuścili  żadnego 
zbrodniczego szaleństwa, które ożywiało ten o h y ­
dny spisek. Karoltści  ze swojey strony uwiado­
mil i  wyrobn ikó w,  którzy się dali wciągnąć do ich  
związku.  I c h  przeznaczeniem było iść za wszy-  
s tk iemi  poruszeniami republ ikanów i  nieść im  
pomoc.

Prefekt  pol icyi  miał  się na ostróźności. Sztab 
g łó w n y  był o wszystkiecn uwiadomiony,  f lząd  
wydał  stosowne rozkazy.  Polecono agentom w ł a ­
dzy, ażeby się ograniczyli  tylko uważaniem p o­
stępującego orszaku,  dopóki ciało jenerała ob e ­
cne będzie.  \

Około godziny dziesiątey z rana, rozmaite od­
działy orszaku zbierały się na placu Zgody (P la c e  
de  la  Concorde), i na ulicach Kr ól ew sk ie y  i Sw ię -  
tego-Honoryusza (R u e  R o y a le  e t  S a in t  H onore),  
ciągnąc się aż ku domowi,  w którym wystawione  
były  zwłoki  zmarłego. Niecierpli«>i,  których się 
za *sze  mnóstwo we wszystkich f i k c j a c h  znay-  
d u je ,  rozpoczęli  na rozmaitych punktach zebra­
nia się postępować po n ieprzyjacie lsku, z s ier­
żantami mieyskiemi,  którzy nie dając naymniey-  
szey zaczepki spokoynie plac przechodzili .  Na­
pastowani zaledwo mieli  czas do tui l leryyskiego  
schronić się ogrodu; a juz okrzyki;  N ie c h  H yjg  
R zeczpospo li ta !  słyszeć się dawały.

Na wyniosłości  placu F 'endom e,  burzyciele  
przemocą zwróci l i  kondukt z drogi, którą postę.  
powa ł ,  zmuszając do okrążenia tego placu. T e y  
nieprzyzwoitości  władza źadney nie czyniła prze­
szkody, usiłując z całego serca nie dać i pozoru 
naymnieyszego przyczyn do rozruchów,  które się 
wzniecić  starano. Orszak postępował  daley, aż 
na plac Bastyll i  , bez żadney inney przeszkody,  
prócz buntowniczych krzyków,  gróźb i zaczepek  
wszelkiego rodzaju, a od tego czasu wystawi ł  w i ­
d o k , który przez czas długi w yryty  w pamięci  
dobrych obywatel i  pozostanie; i dla tegoto mnó­
stwo osób, znalazłszy zręczność powróoenia do 
domu, kondukt wpół  drogi opuściło.

Na tym placu wszczęły się niejakie spory  
pomiędzy assyatującymi ; z których jedni chciel i ,  
ażeby Si ę  tu zatrzymano, dla posłuchania mów,  
drudzy zaś na zastanowienie się naymnieysze nie 
przyitawal i .  T ą  razą ostatni postanowili  na swo-  
jem; ale na końcu bulewaru Bourbon, przed mo­
stem na kanale, naprzeciwko szpirhlerzów obf i ­
tości, zapał s p i s k o w y c h ,  przez długi czas hamo­
wany,  wybuchnął .  W y r a z y  podżegające, nayzbro-  
dnieysze okrzyki  buntownicze,  imiona uwie lbione ,  
imiona potępione ,  czapki  wolności ,  pozdrawiania  
się, nakoniec,  hasło umówione;  do P a n te o n u ! spra­
w i ł y  n iew ątp l iwe  zaburzeni*; a natychmiast w y ­
strzały z ognistey broni wymierzone  przec iwko  
dragonom z zasadzki ,  stały się wyzwaniem do 
w a l k i ,  którą rozpocząć usiłowano. P ó ł k o w n i k ,  
pndpółkownik i  szef szwadronu zostali ranieni* 
W o y s k o  musiało wystrzałami odpowiedzieć,  a s p i ­
skowi  pierzchoęli .

W  powrocie  swoim przez bul ewary rozbro­
ili dwa posterunki,  jeden zaymujący G alio tę , na 
bulewarze  du T e m p ie , drugi  C h a tea u  d’E a u  na 
bule warze P o n d y ,  szli wołając: niech ż y je  w o l ­
ność! niech ż y j e  r zecz -pospo li ta !  * na i c h  czele 
niesiono czerwoną czapkę ,  wetkniętą na koniec  
żerdzi. Od tey ch w i l i  spiskowi rozdzieli l i  się na 
wiele  p u n k t ó w ,  gdzie się im jeszcze kilka od­
dzie lnych posterunków rozbroić u d a ł o ,  jakoto; 
gwardyi  naunicypalney na placu B- st y lb ,  «  Cha-  
te le t  , na rynku Karmeli tańskim ( M a r c h e  des  
C arm es),  w prochowni ,  gdzie też małą ilość pro­
chu zrabowali .  W  tymże samym czasie natarto 
na baryery bulewarów zew n ętrzn y ch ,  gdzie r ó ­
wnież  kilka posterunków rozbrojono: jedney z tych  
kup buntowniczych dowodził  uczeń szkoły pol i -  
technictney.

Uciekal i  s ię także do okopów. W ie c z o r em ,  
wznosi li  je koleyno jedne po d ru g ic h ,  które po­
l e m  zostały rozwalone* na u licy G alande ,  na pla->
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cu  M a u h d r t , n* u l icy  de la ftlontrigne, Misko u- 
l i c y  des A n in n d iers  , n a '  ul icy S a in t - P ic ior, na 
u licy du J a rd in -d u -R o i ,  na u l icy  A lo u f je ta rd ,  i 
na rogu ult< de la J-7'-errer ie  i des A rcie .  VV tych  
rozm a i t yc h  koszeniach s ię ;  mnós two o p ła k a n y c h  
nieszczęść przypadło .  Szmygownice ,  s ta rannie  u k r y ­
te przez  sp iskowy*h ,zab rane  i zagwożdzone  zostały.

W i e c z o r e m ,  rr . ispowicie w okol icach  k w a r ­
ta łu  M o n le m a r tre ,  u ta rczk i  m is ły  tnieysc®. K o m -  
missarz p o l i c y j n y  P.  M ou ln ier , poległ  ugodzony 
śmier te ln ie  pos trza łem na u l icy  J. J .  Rousseau,  
«  ch w i l i ,  kiedy opasany  swoją szarfą,  nam aw ia ł  
o b y w a te l i  , aby się uspokoil i  i rozeszli  po d o ­
m a c h .  I n n e  oddz ia ły  b u n t o w n i k ó w  s ta ra ły  się r o ­
b ić  d y w er sy e ,  od s t ro ny  Odeanu , des .Halles,  i od 
b r a m  S a in t-D e n is  i S a in t -M a r  tin.  Sz tur my  b e z ­
skute czne  wym ie rz one  b y ły  p r z e c iw k o  bankowi  
F r a n c y i ,  tudzież ho te low i  Poczt.  T a m ,  jak r ó ­
w n i e  i w  wielu innyc h  m i e j s c a c h ,  znalazły one 
odpor  dzielny,  ze s t r o n y  g w a r d y i  na rodowcy i li- 
n i jowego wóysks.  Z a m ia re m  b u n to w n ik ó w  było  
p rzec i ąg n ąć  wa lk ę  do nocy ,  ażeby,  porozbi jawszy 
r e w e r b e r y  korzystać z jey ciemności .  Wsze lako? ,  
im  b a r d z i e j  się wśc iekłość ich  p o m n a ż a ła ,  ty m 
w ię c e y  wzbudza ła  pomiędzy ludem zgrozy. I  to 
m o l e  dało im uczuć,  iż j edyną  ic h  uc ieczką  b y ­
ła  rospacz.  O w p ó ł  do jedenastey z rabowal i  sklep  
P .  Jus ta ,  handlu jącego  bro nią  na ul icy Swiątego-  
H o n o r y u s z a  pod N. z57, gdzie i5o  sztuk broni  o- 
gn is tey i tyleż b ia łey zabral i .  W e z w a n a  siła zbroy-  
na,  o k i lk a  się m in u t  na nieszczęście spóźnił*.

Około  pó łnocy  ze s t r o n y  Odeonu wszystko 
się uspokoiło.  K w a r t a ł  Świę tego J a k u b a  , ,oczy­
szczony został ze zgrs i .  W s z y s t k o  zdawało się 
sku pi ać  na przedmieśc iu  Sw iętego-Antouiego,  gdzie 
się sp is kow i  o b w a ro w a l i ,  nie mogąc wszakże dóyść 
do przec i ągnięc i a  na swą s t ronę i pobu rzso ia  , 
e p o k o y n y c h  i p r a c o w i t y c h  tego k w a r t a ł u  m ie ­
szkańców.  H a m o w a n i e  rokoszan nie t r w a ło  c ią ­
gle w nocy,  w pobl iżu ty lko  ul icy M o n tm a r tr e  i 
JYJontorgueil, tudz ież p r z y  b r a m a c h  Swię tego-Dy-  
onizego i S w ię te go -M arc ina .  G w a r d y a  narodowa,  
przebiega jąc  te k w a r t a ł y ,  w ym io t ła  szczątki  z n a j ­
d u j ą c y c h  się tam powstań ców ,  i około godziny 
c z w a r te y  z r sn s ;  następująo  na ta rczywie ,  w y w r ó ­
cił* ok opy  napo tykane  po d r o d z e ,  rozpraszając  
dz ie ln ie  s ta ra jących  się bronić  je b u n to w n ik ó w .

W i e c z o r e m ,  K r ó l  z Saint-Cloud,  p r z y b y ł  do 
P a r y ż a .  Nsyjaśnieyszy P a n  pr zy j ę ty  by ł  w T u -  
i l l e r y a e h  przy  o k r z y k a c h  t łu m n ie  zgromadzonego 
ludu .  Ch c ia ł  on widz ieć  g w a r d y ą  narodową ,  w o j ­
sko l ini jowe i g w a r d y ą  munic ypa lną .  P r z e c h o ­
dząc pomięd zy  zb ro yu em i  s ze re ga m i ,  K r ó l  Jego­
m ość,  odb ie ra ł  od ty c h  wszys tk ich  d o b r y c h  F r a n ­
cuzów,  oży wi onyc h  jogo obecnością,  oświadczenia 
poświęcenia się, pe łne  na jż yw sz ego  zapału.  „Spu ść  
się na nas, Nsyjaśnieyszy Panice, ju t ro  tem u wszy­
s t k i e m u  położym koniec.K O b y w a te le  żołnierze,  
żo łn ierz#  oby wate le ,  wszyscy dotrzymali  słowa.

Skoro  tylko,  wieść o ty ch  zamieszkach  w o* 
ko l ic ach  Paryża  g r u c h n ę ł a ,  l egiony pod m ie js k ie  
k w a p i ą c  się z pomocą ,  wzięły się do broni .  G w a r -  
d ye  na ro d o w e  t y c h  legionów p r zyb yw a ją ce  w pó- 
r a n k u ,  o p ie rwszą  w gor l iwośc i  z g w a r d y ą  n a r o ­
d o w ą  p s r y z k ą  ubie ga ły  się. K r ó l ,  na p la c u  k a ­
r u z e l o w y m ,  po w szechny prz egląd  o d p r a w i ł .  Z a ­
p a ł  i un iesien ie  b y ły  powszechne .  Z tego p u n ­
k t u  woys ka  w różne  dzielnice P a r y ż a  by ły  ro z ­
s y ł a n e ,  przez c s ł y  p o r a n e k ,  s tosownie do ro z k a ­
zów w y s z ł y c h  od g łówne go  sztabu. W id z ia no ,  
j ak  wszys tk ie  ko rp us y ,  z a j m u j ą c  s ta nowiska  i ko- 
leyno  ustępując  je in n y m ,  pozdraw ia ły  się wzaje ­
m n i e  ok rz ykam i :  niech ż y je  g w a r d y a  narodow a!  
niech  ż y j e  woysko  linijowe!

B u n t o w n i c y  tego p o r a n k u  (6 czerwca) ,  , o b ­
w a r o w a l i  się w kościele S a i n t - M e r y ,  skąd  przez 
czas niejakij  bil i  we  dzwony,  gdzie dla w y w a le n ia  
d r z w i  a r t y l e r y ą  sp ro w a d z ić  pot rzeba  była.  K o ­
ściół  i d o m y  przy leg łe ,  z sym ow ane  przez  r o k o ­
szan, dz ielnie  przez g w a i d y ą  na ro do wą i l iniio- 
w e  woysko  zdobyte  zostały.  Dzień t e n , k tórego  
wszys tk ie  szczegóły n ie  są jeszcze zebrane ,  pe łen 
b y ł  ob ro tó w  zręcznych  , tudzież  b i t e w  z r ó w n e m

poświęceniem się, jak m ę z tw e m  ut rzymyw any ch* 
« wszędzie z powodzeniem zupełoem. S p :s k o w t  
ca  w szys tk ich  p u n k ta c h  zostali porażeni .  Liczu# 
uwięzienia  nas tąp i ły ,  juz to ca  p lacach  utsrczek* 
już po domach.

O po łudniu ,  K r ó l  wysz ed ł  z pa ł acu  tuille* 
r y y s k i e g o ,  w tow arzys tw ie  P P .  M in is t ró w woy- 
ny,  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  i handlu ,  o d p r a w i ł  p rz e­
g ląd woyska  zebranego  na placu Zgody i na Po- 
la ch -E ł iz ey s k ic b .  Odd*l«jąc się ztąd N a j j a ś n i e j ­
szy Pa-n, p rzeszedł  wszys tk ie  b u i e w a r y  a£ do p l a ­
cu Baetyi l i ,  i uda ł  się ku  baryerzfe t r o h o w e y  (la 
b a r r ie r e  du T ron e ) ,  przebiegając przedmieśc ie  
Swię tsgo -An tonie go .  K r ó l  Je gom ość ,  powraca jąo  
u l icami  o a d b r i e ż n e m i  (iesiquais), o d p r a w i ł  p rze­
g ląd woysk  lam się z n a j d u j ą c y c h ,  r ów ni e  jak I 
ty ch ,  k tó re  z a j m o w a ł y  place p rz y  B a tu sz u  i p r z y  
Chatelet .  N.  P .  p rzez L u w r  do T u i l ie ry ów  po-  
w r ó e i ł , p rzechodząc  jeszcze wśród  szeregów na 
K a r u z e l u  zgroma dzony ch .  Niepodobn a  jest o p i ­
sać zapa łu  i unies ienia ludu .  T e  o k rz yk i ,  zsbóy-  
cze dla s p is k o w y c h ,  prze* d łu g i  jeszcze przec iąg  
czasu będą  się roz lega ły.  T e  odgłosy:  niech Ły 
j e  K ró l!  n iech  ż y je  F i l ip  L u dw ik!  msją naz*- 
W8ze znaczen ie ,  po us i łowaniach  K a r o l i z m u  w 
W a n d e i  i R e p u b l i k a n iz m u  w Pa ry żu ,  p r e c z  z  r z e ­
czą  pospo li tą!  p r e c z  z  k aro lis tam i!

Sceny pe łne  cayżywszego  roz rzew nienia  o- 
znamiono-»nły  przechod J .  K .  M.  Z b l iż a ł  się on 
do żo łn ie rzy  r a n i o n y c h ,  i oświadcza ł  iu> swoję 
czułość w  w yrazach ,  k tó re  dla  n ic h  u lgą  i razem 
n s g r o d ą  były .  (M on itor )

.— Oto są n ie k t ó r e  szczegóły więcey  okol iczno­
ści o b e j m u j ą c e ,  o sz turmie  i zdobyciu  k lasz toru  
St  - M e r y  w  dniu 6 czerwca:

O t rzech  k w a d r a n s a c h  na p ie rwszą,  r e p u b l i ­
kanie  , k tór zy  już od rana  schroni l i  się do k la ­
sztoru S t - M e r y  i osadzili  wszys tk ie  pr zy le g łe  u-  
l i e e , opanowal i  kościół  i w n im się w a ro w n ie  
zata rasowal i ,  uderzy l i  na g w a ł t  i mocnego przez  
wszys tkie  o tw ory  ognia d a w a ć  zaczęli.

O gadzinie p ie rwszey  woysko  l in iowe w y ­
kona ło  n i e p r z e r w a n y  strs&ł szeregami z ul ic nad 
br zeżn y ch  na ulicę des A r c i s ,  i wg tępoym m a r ­
s z e m ,  z bagnetami  na krzyż  złożoneai i  , r zuc i ło  
się na g łó w n ą  b a r r y k a d ę  u l icy  des A r c is .  P r z y ­
jęte n a t a r c z y w y m  w ys t r za łe m  w tey c hw i l i  p r a ­
wie  , k iedy  bagnetami  dosięgało n ie p r z y ja c i e l a , 
musiało się cofnąć.  O godzinie p ie rwszey  mocne  
ko lu m ny ,  w róż nych  k i e r u n k a c h  nadc iągnęły:  b a ­
ta l iony gw ard y i  na ro dowey  zaymow ały  mieysce  
pomiędzy  p lu to nami  woyska  l iniowego.  S t r z a ł  z  
r ęczney  broni  , nanowo się z n iewy po wied z i an ą  
żywośc ią  rozpoczą ł,  i po m ocnym odporze  b a r r y -  
kada  u l icy  des A rc is  zdobytą  została.  N a y w i ę k -  
sza l i czba  ty ch ,  k tó rz y  jey broni l i ,  po t ra f i ła  do ­
s tać  się do w a ro w n i  klasztoru S t - M e r y .  W  te y  
potyczce wie le  osób zginęło albo odniosło r a n y .

Po  tem p ie rwszem odnies ionem powodzeniu,  
g w a r d y i  na ro d o w ey  pa ry zki ey  po ru c to n o  oczy­
ścić wszystkie  mieysca przy leg łe  k la sz tor owi  i 
kościołowi S t  M e r y .  Zleceni* tego do pe łn i ła  o- 
n» ze stałością i m ęz tw em  niewypow iedz ia t iem,  
VV tymże sam ym czasie gęste k o lu m n y  w y p r a ­
wione  zostały do sz tu rm owan ia  k lasztoru  i k o ­
ścioła S t - M e r y .  Z  razu posun ęły  aię t rzy  b a t a ­
l i on y  g w a r d y i  podmieyskiey ,  k tó r e  o d p a r te  w n i e ­
ładzie się cofnęły .  Ba ta l ion  woyska  liniowego* w 
podobnem n a t a r c i u ,  równegoż  n iepowodzenia  do­
świadczył .

W  p ó ł  do J r z e c i e y ,  s p r ow adz oco  b a t e r y ą  
a rtyl fe rzyską , k tó ra ,  gdy zajęła swoje s tanowisko,  
rozpoczę ło  się działobicie.  Działa wym ie rz on e  b y ­
ły  na g ł ó w n e  d rz w i  kościelne ,  na k lasz torne w a ­
r o w n i e ,  oraz na  dwa domy na u l icy  Swję tego-  
Ma rc in a  , pod  Nrarni  i 42 i i44 ,  z k t ó r y c h  m o r ­
derczego dawano ognia.  D w a  te domy s t rasz l i ­
w ie  u izkodzone  zostały;  k i lku  kom p a n io m  p i e c h o ­
ty uda ło się w t a r g u ą ć  do ich  ś r o d k a ,  i w y m o r ­
dować ,  j*k zapewnia ją,  znaczną część t y c h ,  k tó ­
rzy się tam zamknąwszy ,  u p o r c z y w i e  bronil i .

N a ta rczyw y dz ia łowy ogień do warowni  k la­
sztornych trwał bez przestanku.

DODATEK
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Republ ikanie,  po oporze, k tó ry  buhatyrskim 
B*zvrać by toby potrzeb*,  gdyby s p r a w a ,  k tó iey  
*'£ ta świetna dzielność młodzieży poświęcił*, nie 

yt* tak o p ł a k iu ą ,  cbcieli  s ę  k*p tu lować;  od­
powiedziano im, że się bezwarunkowi® poddać nstle- 
z5’< Dziesięć minut zostawiono im do namysłu.  Dzie- 
s*ęć minut upłynęło bez odpowiedzi,  a kknonada ua- 
Bowo się rozpoczęta. W krotce szerokie wyłomy po­
robiono w warowniach , a bramę kościelną po ­
d o j o n e  działowe razy zgruchotały. R epubl ika­
nie bronili się jeszcze; plutony l iniowey piechoty 
1 podmieyskiey gwardyi  narodowey,  wyżsi ofice­
rowie do atlaku poprowadzil i .  O piątay godzini* 
P°*ycya, k tórą nadzwyczayne męztwo czyniło gro- 
z°<i, zdobytą została. (C ourrier)
, — Pan Illa invi/le , członek akademii umiejętno- 
Sc>, został rnianowahy professorem w Ogrodzie Bo- 
t^nioznym; na rnieysce zmarłego Barona Cuvier.
, — Pan A hel ł iernuzat,  sekretarz dożywotni a- 
^ ‘łetnii, napisów, professor języka chińskiego w 
kolRgium franctizkiem , konserwator manuskry ­
ptów wschodnich w bibliotece królewakiey,  u- 
tta-rł w Paryżu,  mając wieku lat 65.

7-  P. C o ln e t, przedtem xięgarz , * od l»t trzy- 
*}ńe*tu współpracownik przy redakcyi Gazety 
*r*<uiuzkiey ( G azette  de France),  umar ł  w Bel-  
Seville w 65 roku swojego wieku.

— Gazety donoszą o nowych ro z ru chach ,  wy- 
buchjiych w rozmaitych mieyscaeh z przyczyny 
órógości zboża- C ourrier du J3as B h in  ogłasr* 
óepestę telegraficzną z Metz, datowaną 7  ,0 wpół  

pierwszey, która zawiera co następuje: — „ l >re- 
*ek t depa r t .Mozwlli ,dopr iłekta dspar.Miższego Re- 

, l'u. Rokosz nie rnałey wagi wybuchnął  w Metz d. 5 
m. ó piątey godzinie z rana.  Po zrabowaniu 

btsgszynu, został on przyt łumiony i uaoowo się 
ł °Zpoćzął. Poruszenie to nie było natury  polity- 
®*ney. Dziś wszystko jest spokoyne. (J. d. S. F i)

Pomiędzy  papierami  zabranemi  w W a n d e i ,
® którycheśmy w naszym ostatnim numerze* mo- 
' v‘li, M onitor  ogłasza następne pismo, które wy -  
6zh> od dawnego Wend eycz yka .

ISota do pod a n ia  JC ięznef Jeym ości. 
Rozmaite rozkazy , które zostały wydane W 

*fińenin Xiężney  Jeymości  w.Depa r tamentach za* 
l^Jódnich , '  jawnie ; dowodzą ,"  "żń łe j r  •Królewska 
Wysokość,  odebra ła 'Od wysłapdów,  wyprawid-  
hycl» przez siebie , naymylnieysze o prawdziwym 
s*anie tych  departamentów doniesienia , i że oni 
Powiedzieli X tę ’żhey Jeynlości , zupełnie rzeczy 
P^ec iwne temu,  co im powiedzieć póruczono. P 0 7  
ł*eba w i ę c , ażeby k t o , na czyjey szczerości 

^Pżtiahy polegać , chciał  się podjąć oddania X i ę -  
j ' ' ey Jeymości  noty następującey , k tóra prawdę 
°,bładna o stanie depar tamentów zachodnich w 

*°h]* zawiera.
t Uzbrojenie się dalekiem jest od tego, jakiego- 
Jy I>otrzeha dla ut rzymania z korzyścią woy-  

nJ  : sk ladas ię  ono z fuzyy wyrzuconych na brze­
gi1 r*'*ez Angl ików podczas p ierwszey rewolucyi ,  
Oraz pflHjijsjney sta dni epoce:  ostatnie tylkó 
m°6 S. by c jeszcze użyte  cle naywiększa część 
ey bj-ont Stała się prawie  niezdatną dó niczego 

Przez brafc około niey starań,  i przez potrzebę, 
'v jakiey s.ję maydowano jey przechowywania  , 
ak za minis terstwa Dekazesa,  jako i od czasu 

| ewolucyi jgSo :  pćócz tego wielu posiadaezów 
akiey błoni  ją poprzedawalo , już to dla dostania 

Lle'>iędzy , juź /d la  zamiany na fuzye myśliwskie,  
^ b r o j e n i e  się więc teraźnieyśze składa się ze 
fcał'ycli fuzyy ang ie lskich ,  i z równeyże liczby 
J 0*  rnyśl iwskiey, co nieskończenie pomnaża 
j j J1 ocść w rozdzielaniu ładunków,  nade wszyst- 

' v czasie obecnych działań.
.p , ' ^ i ę c e y  jeszcze; niż na fuźyach, zbywa na 
^  11: od rewolucyi  i83o , n iemożna go było;

naszyci, depar tamentach dostać beż wielkiey  
nuności, i to tylko funtami.

Pat role  1 przetrząsanie domow,  wielkie 0 - 
stróżności pot rzebnemi  uczyniły,  ażeby tych p r o ­
chów nieznaleziono po domach ; chowano je a l ­
bo w  wy drążeniach drzew , albo w stosach opało­
wego drzewa,  w ku pach siana, i t. p . . Wi lgoć  
zrządziła s traty niemałe , i należy powiedzieć o- 
t w a r c i e , ponieważ potrzeba,  ażeby Xiężna J ey -  
tność i rada jey o prawdzie  uwiadomioną zosta­
ła : w większey części dywizyy , niemasz o czem 
przez dni piętnaście woytay ut rzymać.

Kiedy w roku i 8 1 5 wzięliśmy się do b r o ­
ni : położenie nasze było takież same; ależ w te n ­
czas polegaliśmy i mogliśmy polegać na po­
s iłkach od Angl i i ,  pani morza , k iedy dziś nic 
się od niey spodziewać niemożemy: Wszyscy  na­
czelnicy znają to położenie;  wierni  i poświęceni 
właściciele poymują je także ,  i każdy wie , że 
w takim stanie rz ec z y , iny nie możem działać 
z jakąkolwiek nadzieją powodzenia , niebędąc 
wspierani  przeź woyska eu ropeysk ie , które,  na­
chodząc granice F r a n c y i ;  zmuszą Fil ipa do w y ­
prowadzenia z naszych departamentów , części 
woyska liniowego, w nich  się znaydującego, a 
które jest bardzo liczne ; że będzie rzeczą, na­
zbyt t rudną uformować pierwsze połączenia się , 
k tóre  i wtedy nienadto by łyby  zna czne; w ie­
my a lbowiem,  że w ręku naszych nieprzyjaciół 
znaydują się wszystkie śrzodki i  sposoby, na k tó ­
r y c h  nam zbywa ; n iepodobieńs twem jest przeto,, 
ażeby rójaliści Sami, rząd pr awy przywrócić zdo­
łali.  K a żd y  czuje to niepodobieństwo ; a jeżeli 
rozkazy n iew cześne, k tórym wtszakże będziemy 
po s łuszn i , zmusi łyby nas do wzięcia b r o n i , nie 
możemy spodziewać się zebrać okołóisiebie nikogo 
więcey , chyba tylko n iektórych z tych. rzadkich 
ludzi, obdarzonych męztwem nadprzyrodzonym , i 
nieco może takich,  k tórzy nic do st racenia nie mają; 
wtenczas, kiedy,  wystąpiwszy zbroynie p rz y po ­
mocy woysk obcych , kraje nasze , możemy śmia­
ło powiedzieć,  powstaną w massie , i wys tawią  
siłę straszliwą : wszyscy albowiem będą tak prze­
świadczen i , ż e ' r e w o l u c j a  nie jest w stanie o- 
przec się związkowi  europeyskiemu ; jak dziś są, 
że bez lego związku r.ojaliści nijp nie mogą doka-  
zać. W idząc  tylko taką pomoc , miasta wielkie, 
z nami aię połączą ; beż niey będą nam przeci ­
wne ; jakikolwiek byłby, duch mieszkańców,  nie 
zeełlćą oni. jąć się przedsięwzięcia , k tóre żadne­
go widoku powodzenia- niewystaWuje*

Niech . więc Xiężney Jeyniości nie omamią ją 
słowa, pochlebne zaiste,  ale niepodobieństwa do 
uiszczenia w sobie za wie ra ją ce ; niech jey nie-  
przestają powta rzać :  wszystko dla Francyi  ; oie,  
jeżeli się będzie stosowała do. zdania swoich, do^ 
radców i Wezwie nas do b ron i :  po upłynionynf 
miesiącń, już będzie po W a n d e i ;  ostatnia ucieczka 
ńionarchii zo9tanie. zniszczoną ; wszyscy naczelni­
cy poymani  lub  zgładzeni będą , a k ra y  się ca­
ł y  w pustynią zamieni. Jeżel i  piędziesiąt  t y ­
sięcy ludz i ,  k tórzy są ńa zachodzie, nie podołają 
temu , znaydzie się ła two większa ich  liczba; je­
żeli woyna ha granicach Woyska nie zafrzyiną;. w  
takiem zaś zdarzeniu ;  powoła ona .część ?broy-  
ney Siły przeciwko vvam w'ypravyiopey: piędzie­
siąt tysięcy l u d z i , k tórym ani na b r o n i , ani na 
ammunicyi nie zbywa,  wystarcza aż nadto prz e­
c iwko lu dz iom , k tórym braknie wszystkiego. ,

P rzyydzie  czas może, jeżeli  nań czękąc bę­
dziemy mieli  cierpl iwość , w k tó ry m wszystko 
będzie można zrobić d la  F rancyi  , a nie przez 
obcą po m o c ,  co beż w ą tp ien ia■ będzie nierównie 
lepiey ale ten  czas jeszcze n ieprzyszod ł : nędza 
ludu po miastach , może go tey  zimy przyśpie­
szyć : pomimo usilności i zachęceń,  jakie czynią 
mias ta ,  niepodobieństwem będzie dla nich w y ­
s tarczyć potrzebom klassy w yro bn iczey  , n iema-  
jącey teraz żadnego zatrudnienia i zysku,  nade-  
wszystko przy cenie zbyt w y s o k i e y , do jakiey 
się w tym roku zboże,  z przyczyny złych urodza­
jów , podniosło. Nielepieyże  byłoby zoSUwićFi-



l ipowi  dźwiganie ciężaru t ey  niezbędney nędzy, 
niżeli  nią obarczyć H e n r y k a  V ,  i regencyą Xię- 
żney Jeymości,  przypuściwszy,  że inoźnaby zdzia­
łać  res tauracyą , przed albo w ciągu zimy?

Nic już na przyszłość zapobiedz niemoże na ­
s tąpieniu tey nędzy, a jeżeli restauracya lub leż 
kuszeuie się o nią , uskutecznią się t e r a z ,  nie­
przyjaciele nasi powiedzą ludowi  , k tóry  irn u- 
w i e r z y , że gdyby res tauracya nienastała albo 
niebyła przedsięwzięta , zaiadzonoby wszystkim 
po trzeb om ,  wtenczas, k iedy w zdarzeniu prze- 
c iw n e m ,  czy także będziemy mogl i  powiedzieć, 
i z większą nierównie słusznością , podziennikom 
bez r o b o ty ,  kupcom nic n ieprzedającyrn , ban ­
krutom,  i l. d . , że to ich s ławney rewolucyi,  F i ­
l ipowi  i jego rządom jedynie są w i n n i , ponie­
waż rojaliści bez oporu pozwolili  im wszystko,  
co się ty lko podobało robić.

Błagamy Xiężnę Jeymość , ażeby te prze­
łożenia wziąć na rozwagę raczyła , i niechcia- 
ła p rz ykładać  wiary do powieści ludzi , p rz ec i ­
wnych temu, cośmy im donieść poruczyli .

Już  niewczesne kuszenie się Hollandyi,  prze­
szkodziło upadkowi  ministerstwa P e rr je ra  i wię- 
cey mu, niż przed tem, przewagi nadało. T ak  
się stanie ze wszystkiemi cząstkowemi usiłowa­
niami  , a nade wszystko rojalistów , którzy uy- 
rzą w chwil i  połączone przeciwko sobie wszyst­
kie s t ronnic twa r e w o lu cy y n e ,  i odstręczą 0J  
swojey sprawy ty ch  w szy s tk i ch , k tórych tylko 
skłonićby mogła pewna powodzenia nadzieja, a 
jey niewidzę teraz: bo niemasz źadney rzeczywi­
ście bez cudzoziemskiey pomocy.

W zięci e  się nasze w obecnym czasie do b ro ­
ni  bez tego po si łku,  i w tern położeniu, w jakim 
się znaydujemy , przyśpieszy tylko , jakeśmy już 
to p ow iedz ie l i , zupełne zniszczenie par tyi  roja- 
l i s to w sk iey : i cóż stąd w y n ik n ie ,  jeżeli F ran -  
cya będzie poźniey przez Europę1 napastowaną? 
Oto , że wtenczas juz nie będzie woyska K r ó ­
lew skiego,  klóreby mogło wspierać i nadać wa­
gę prawom H e n ry k a  v ; że cudzoziemcy zw y­
cięzcy r e w o l u c y i ,  będą mogl i ,  według swoje­
go upodobania najechanemi prowincyami  nasze- 
mi  rozporządzić;  a Xiężna Jeymość nie będzie 
mogła ukazać im swojego nayjaśnieyszego s y n a , 
na  czel* poświęconego mu w o y s k a , gotowego, 
jeżeliby wyp adła  potrzeba , popierać jego prawa 
do ut rzymania  całości Francyi .

Trzeba więc  nad tem rozważnie się zasta­
nowić  ; położenie departamentów zachodnich jest 
znamienite i piękne, ponieważ ich się boją. T r z y ­
mają one na odwodzie 5o tysięcy woyska l inio­
wego.  Jeżel i  Xiężna Jeymość rozkaże wziąć się 
do b r o n i , rzeczone departamenta będą posłuszne, 
ale poruszenie to małą tylko ich możność w y ­
świec i ;  massy niepowstaną dla niedostatku broni,  
ammunicyi  , a przed wszystkiem dla b ra ku  zau­
fania w przedsięwzięciu ,  o k tórem myśl sama 
wydaje się dziwactwem w oczach ludzi,  prawdz i­
w y  stan rzeczy znających,  i którzy wiedzą ,  że 
w  niedostatku wszystkiego , w jakiem się znaydu­
j e m y ,  bez obcey pomocy nic poczynać niepodo­
b n a ;  ale którzy z drugiey s t rony także są prze­
konani,  że przeciwko tey pomocy,  re wolucya  nic 
niedokaże.

Z tą dostateczną znajomością naszego stanu, 
poruczyl iśmy posłańcom Xiężney Jeymości  p r o ­
sić ją, ażeby nam w  sprawie H e n r y k a  V ,  nie 
kazała  brać  się do broni  wprzód , aż wystrzały  
działowe woysk obcych dadzą się słyszeć na g ra ­
nicach , albo w razie zupełnego bezrządu w P a ­
r y ż u ,  mogącego wyniknąć przez zgładzenie F i l i ­
pa  i  jego rodz iny ,  albo przez ogłoszenie rzeczy- 
pospol itey;  zdarzenia, k tóre mogą nastąpić tey  zi ­
my , przez rozpacz, do jakiey nędza klassy wyro­
bnicze i przemysłowe może doprowadzić.

Teraz  na niczóm więcey,  jak na oczekiwaniu,  
zyskać niemożemy:  wielu  l u d z i ,  otworzy wszy o- 
czy , widzą,  jak byli  oszukani.  Powiększenie  po­
datków , nawet  wewnątrz  Francyi  pożądany sku- 
t®k  ̂wydaje ; odtąd , nowy zaciąg ludzi więcey, 
niżl i  poprzednicse,  wys tawi  t ru d n o ś c i : wszystko

zatem skłania nas do myślenia , że chcąc dojdą® 
swojego, potrzeba cierpliwości i rozwagi ,  a na' j 
deuszystko nienalezy się z narażeniem wyjawia® 
coraz bar dz iey , przez rozkazy nie w jiorę dawa­
ne , k tóre natychmiast  cofnąć wvjiada : rozkazy 
*? .bowiem już na nas wiele sprowadziły prze­
śladowań, na które narażeni jesteśmy , i bardzie/  
się, niżeli jaki inny p o w ó d , do s traty ammuoi- 
c y t , k tórąśmy ponieśli , przyczyniły.

Za zgodność k o p i i :  Jene ra ł  - porucznik do' 
wodzący 12 dy wizyą w oysko\v% .So/ignac.(J.d.S.F.)

— D nia  1 y  __
O losie Xiężney B e r r y  rozchodzą się tu bar- 

dzo sprzeczna pogłoski. Jedni  tw ie rd zą ,  iż prz /  
zapaleniu zamku la  F en iss iere  utracił* życie ^  
płomieniach; drndzy ut rzymują,  iż przy tóm zda­
rzeniu została aresztowaną wraz z H rab ią  B aitr‘ 
m ont. Dotychczas nic urzędowego w tey mierz® 
nie ogłoszono. To tylko zdaje się p e w n e m , ii 
Xięźri« przed wybuchnieniem rozruchów ztf 
zachodnich Departamentach , była  krótki  cza® 
w P a r y lu ,  a mianowicie od d. i3 do 16 maja, » 
na przedmieściu S a in t  - G erm ain  miała aię znay- 
dować na t rzech zgromadzeniach nayznakomitszych 
tuteyszych s tronników przeszłey dynastyi.  Tera® 
zapewniają znowu , i i  Xiężna jeszcze przed kilku 
dniami  była zoowu w stolicy, przebrana po męzku: 
czemu t rudno dać wiarę. Tymczasem dzisieysz/ 
M onitor  potwierdza wiadomość o aresztowaniu 
Xięcia F itz-Ja m es, Vice-Hrabiego C hateaubriand  
1 Barona H yd e  de-N euville, dodając ,  iż areszto­
wanie to nastąpiło w skutku pisma Jenarstnego 
Prokuratora  z R ennes. Powodem zaś do tego miały 
bydź papiery,  znalezione u Pana B e r r y tr .  Spo­
dziewają Się wkrótce  nowego pisemka Pana Cha- 
tea u b ria n d  o ostatnich wypadkach w stolicy. W y ­
dano t ak ie  rozkaz aresztowani,  Margrabiego P a- 
storet i Marszalka Xięcia Belluno  ; lecz obadwa 
wyjechali już z stolicy.

Pan Ju lie n , podbibi iotekarz Insty tutu , wy- 
daje w języku brancuzkim w L o n d yn ie  kosztem 
K om ite tu  wschodnich tłu m a czeń  wybór oaylep- 
ssych sztuk tea i r - lnych  Chińskich,  które się zn»y- 
dują w 4o tomach w bibliotece K,rólewskiey.(G.^F.)

N I E M O Y.
S z tu tg a rd  12 czerw ca.

W  zeszłym roku dług m u  kra jowy zmniey- 
szył się ilością 338,o83 z ł o t y c h , i wynosi teras 
27,332,173 zł. ----------------

F ra n k fo r t i 4 czerwca.
Donoszą ■ L anda ,„ y , iż d. g b . m. wyszedł 

stamtąd do D eu x-p o n ts  oddział ar tyl leryi  z 3 dzie­
łami i wozami ammupicyynemi .

Donoszą z s itza ffe n b u rg a  pod d. 12 b. m., iż 
lwszy batalion stojącego tam na załodze j4go p u ł ­
ku piechoty l in iow ey,  ot rzymał  rozkaz przyspo­
sobienia aię do pochodu; ?gi batalion tegoż pułku 
udał się przsd niejakim czasem do obwodu R e ń ­
skiego.

G«zeta B a w a rsk i P osłan iec  pisze z B a m - 
e ig a  pod d. 5 b. m . — t#y chwil i  nadeszło 

zalecenie, aby tu tey . i  uł , ni byil w k ,gdey godzi­
nie przysposobieni do udania się nad R en.” {G.PF.)

Rzeczy Nibkrj.anuzkik.
H a g a  dnia  i 4 czerwca.

Tuteyszy C onrrier  pi-ze : — n Od ki lku dni 
zgromadza się codziań rada Minis trów.  Celem tych 
posiedzeń,  t rwających często do nocy, jest roz- 
strząsan.e środkow , które mogą hydź potrzebne 
z powodu t rudnych okoliczności. Słychać,  iż onta- 
tnia nota, a k tórą Pan van Z tiy len  przybył  do L o n ­
d yn u  , jest napisana w mocni*> szych wyrazach,  
J*k nuta z d. i r  maja, i obe.ymuje energiczne prze ­
łożenia przeciw stronności, jak# daje się post rze­
gać w postępowaniu koriferencyi dla Hol landyi.”

Na giełdzie Aritwerpskiey mówiono wczo- 
ray  o dwóch nowych protokółach 6 i  i 65tym.

--------------  (G. PF.)
W  Ł  O C H  Y.

T u r y n  d. 2 czerw ca.
Reklamac je  rządu niszego o ustąpienie Frafl-;

A ,



Dodatek Pierw szy do Gaz. K ur. Litów . N . 'y4 . — W ilno  d. 54 Czerwca v. s. i 832 roku.
euzów t. Ki3|u A'gi»rskiego,  *ą ozieluie popierane 
przez Anglią. Póki  żył  Pan K aź. P e rr ie r , mi«no 
U»dzieję, i i  rzecz ta może »ię u łatwić  w dobrym 
•poaebie; lecz teraz zdaje się , i i  rząd Francuzk i  
czyni większe t rudności ,  i usiłuje uchylać wszyst­
ko, coby mogło przeszkadzać uskutecznieniu po ­
żądanego przez Francuzów założenia zuaczney o- 
aady w północuey Afryce ,  a ten zamysł grozi zni- 
*tcz«nietn naszego handlu.  Odbywają się teras w a­
żne układy w tey mierze.

— Dnia g —
W . Xiążę M odeny, tak, jak w zeszłym roku,

* n» rok bieiący, uwolni ł  od podatku osobistego, 
Wszystkich tych mieszkańców prowincyi  M odeny  
> jReggio, którzy mu w czasie ostatniego powsta- 
n i® wierności dochowali.

W  Rom anii (podług powszachney gazety) 
Według tamteyszych wiadomości , t rudno będzie 
utrzymać władzę Papiezką bszobcey pomocy.

W  okolicach R z y m u  robotnicy powalali 
przeciwko swym panom , z powodu tnałey płacy. 
Kompania karabinierów przywróciła spokoyność. 
Woyaka Niemieokie w B o n o w i i R o m a n ii , nie 
*ubią już ładnych ruchów ; twierdzą zresztą , łe  
się one ni# tak prędko oddalą. Tam, równie, jak w 
Uałótn Państwie kozcielnem, młodzież bardzo roz­
jątrzona i ooraz bardziey przeymnje »ię nowemi 
Zasadami. Tu karabinierowi® ciągle naydują się w 
uytadelli, w którey się także znayduje dowódca icb, 
kawaler Origo. Załoga podwoiła swoją baczność i 
ttocne patrole dowodzone przez oficerów chodzą 
po mieście. (G .W .)

T  u  « o  T A.
S ta m b u ł tg  m aja .

W  nocie, którą Porta podała Posłom Mo­
carstw przyjacielskich, anaydującym się w S t a w  
buło, względem interessów Egipsko-Syryyskich, 
jest naypierwey zdanie o postępowaniu M e he m e­
ta  A leg o  i syna jego lb ra h im a  Baszy, w takim 
sposobie, jak wyraisły artykuły umieszczone w  
M o n ito rze  O tto m a ń ik im ; wystawiono oraz postę­
powania Sułtana względem obudwóch; następnie 
znayduje aię uwiadomienie o ogłoszeniu icb za 
wyjętych zpod prawa i mianowaniu H usseinaB *-  
szy Namiestnikiem w Egipcie, Abyssynii i ua Jfre- 
ci’e, a w końcu wyrażono: — „Mocarstwa, zostające 
w przyjacielskich stosunkach z Wysoką Portą,  
Chętnie dadzą jey dowód dobrego porozumienia 
i zobopólney zgodności, nie pozwalając dawać, ani 
otwarcie, ani tajemnie, wsparcia tym buntowni­
kom i ich wspólnikom. Lecz podobno niektórzy
• ich poddanych, powodowani nadzieją zysk u , 
mogliby pomagać powstaniu żywnością, ammuni- 
cyą i innemi środktmi. Na taki przypadek, Mo­
carstwa przyjacielskie wydadzą bez wątpienia sto­
sowne instrukcye władzom też Mocarstwa repre* 
zentojąoym i kupcom , poddanym swoim , oznay- 
mująo im ,  iż aż do czasu zupełnego pokonania 
buntowników, przystęp do A le x a n d r y i  i innych  
portów Egipskich zakazany jest i będzie wszyst­
kim okrętom kupieckim, aby bnntownioy nie mie­
li żaduey pomocy.”

Lis t  z S y ra  pod d. 9 maja wyraża: — „O d e ­
brano tu wiadomość z Syryi ,  i ł  twierdza St. J e a n  
d "1 A c r e  poddała się dnia 28 kwietnia Egipcyanom. 
Ib ra h im  Basza stoczył d. 26 kwietnia na gościń­
cu z H a m a h  do A lep p ii  bi twę z Baszą A le p p u , 
i przymosi ł  go do spiesznego odwrotu,  w skutku 
czego Egipoyanie zabrali  przeszło 1000 wielbłą­
dów z żywnością i pot rzebami  wojenoemi, prze- 
•naczonemi do S t. Jea n  di A cre . Z tem Aonia- 
• ieaiem wysłał  lb ra h im  Basza sztafetę wraz z k i l ­
ku jeńcami wojenoemi do A bdulaha  Baszy, który 
^ tedy,  straciwszy nadzieję odsieczy, oddał tw ie r­
dzę na wspaniałość lb ra h im a  Baszy. Naczelny do- 
wódzcs Egipski  miał  przyrzec na piśmie bezpie­
czeństwo osób i własności prywatney,  a nadto o- 
f iarowat A bdullahow i Baszy pobyt  w Egipcie i 
75o,ooo plast rów Ture ck ich  rocznego dochodu. 
W  I ’ripoli wylądowały przy końcu kwietnia  dwa 
nowe półki  p iechoty Egipskiey i 5ooo jazdy.

O g ł o s z e n i e >
3 Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu ogła­

sza się, iż po rezolucyi P. Ministra spraw we­
wnętrznych, w Gnbernialnem mieście Mińsku, 
będą się odbywały, zacząwszy od i 5 Września 
teraźnieyszego i 832 roku, Dworzańskie wybo­
ry, i że na nie wzywa się Szanowne Dworzań- 
stwo Mińskiey Gubernii. Zaozetn nieobecni PP . 
Dworzanie, mający prawo do takowych W y ­
borów, zechcą przybydź, do Mińska, na wyżey 
wyrażony termin. —  Czerwca 10 duia i832 r.

Za Sekretarza Sułkowski.
Naoielnik Stołu Alexander Olędzki. (79^)

1 Dekretem Sądu Izby Cywilney W ileń -  
skiey w sprawie konkursowey Senatora Micha­
ła Grafa Ogińskiego i jego żony Maryi de Ner- 
ri Grafini Ogińakiey dnia 26 Maja miesiąca dat- 
towanym a dnia 18 teraźnieyszego miesiąca Jo ­
nii i 832 roku objawionym, za summę ogólnie 
zmasgowaną rubli srehrnych 60 6g4 kopiejek 
5o wydzieloną została żałmn deltowi scheda w 
majętności Mołodooznie; z jakowey schedy o- 
prócs posilili prseznaozono do spłacenia goto- 
wemi pieniędzmi, różnych 8 a mm duchownym, 
salaryow kredytorom zagranicznym i salaryow 
Komornikom rubli srebrnyoh 19,457 kopiejek 
34; a nadto jeszcze za ealarya dla kredytorow 
zagranicznych w ilości rubli srebrnych 1,102 
kopiejek 87I i salarya dla kilkunastu Komor­
ników rubli 1,097 kopiejek 54 wykazano do 
opłaceniu w terminie dnia 24 idącego miesią­
ca Juuii sub paenis, od  takowego dekretu we 
wszystkich punktach żałcy oddzielną podał proś­
bę apellaoyyną i zakład apellacyyny rnbli ag- 
200 przedstawił; uważając zaś, iż scheda wy­
dzielona nie odpowiada wartośoią swoją sum- 
mom duchownym i dalszym, do spłaty do niey 
przywiązanym , tyin więcey, że Opieka Dwo- 
rzańska Wileyska znacznych jeszcze poszuku­
je Skarbowych remanentów , przez prośbę do 
Sądu Izby Cywilney podaną, oświadczył i do­
niósł : iż schedy pomienioney do possesyi swo- 
jey nie obeymuje, i do niey zgoła nie dotyka 
się, a jak Sąd Izby Cywilney na tey schedzie 
oparł summy duchowne i inne wypłaty , tak 
też sam Sąd jako w rzeozy Skarbowey raozy 
czuwać, i uozyuić natychmiast należne wzglę­
dnie takowey schedy rozrządzenie, ażeby z o- 
uey summy duchowne i wszystkie dalsze by­
ły usatysfakcyonowane ; z tego więc powodu 
żałcy delator nie obeymująo schedy, nie może 
bydź obowiązanym do wypłacenia summ d u ­
chownym wskazanych, jako też sub paenis, 
któryoh ewikcye nie na żadnym iunym mająt­
ku delatora jako nie z własnego jego zawinie­
nia, lecz na schedzie z ogólnoy massy debitora 
Senatora Ogińskiego wydzieloney jest oparta, a 
żałcy za własną nawet należność anteoessor- 
ską w wydziale przez Sąd Izby Cywilney prze­
znaczonym , naymnieyszey znaleźć satysfakcyi 
nie widzi sposobności, i wszystko co Sąd Izby 
Cywilney przeznaczył i wydzielił, na usatysfuk- 
oyonowanie summ ducbownyob, oraz dalszych 
wypłat nakazanych pod rozporządzenie Sądu 
oddał. Gdyby zatem tak klasztory za summy

(5)



duchowne , jako też dalsze strony » niemniey 
Kredytorowie zagraniczni i Komornicy w uczy­
nionych itn przeznaczeniach nia rościli do żał- 
cego deltcra żadney pretensyi, w tytn cela ni- 
nieysze pnbliozne dla wiadomości ozjj,»i się ob­
jawienie. Datt Roka i 8 5 a Junii 21 dnia.

Mioliał Hrabia Tyszkiewicz. (812)

1 Oświadczenie imieniem Star. Peysacha 
Mowszowicza Piechisa zapisuje się o to: iż żałoy 
mająo sobie wydany kontrakt od oyca swoje­
go Mowszy Beniaminowicza Rechisa w roku 
idącym Maja 5o dnia na część kamienicy jego 
pod Nrem 535 , w  którym między dalszemi 
warnnkami w  punkcie 4 tym pomieścił, że pó­
ki życie Bóg mu darować będzie żadnych d łu ­
gów na takową schedę zaciągać subtnitował się 
i zastrzegł , zapobiegając aby oyciec tr.óy nie 
w yd ał w exla i schedę swoją w' owikcyą nie 
zapisał, i na ona żadnych długów nie zacią­
gał i nikogo w  danin ewikcyi na takową sche­
dę nie zaw iódł, uinieyszem pismem ogłaszA; i 
że takowe oświadczenia w  Knryerze Litew­
skim pomieści one w akta pabliczue zapisując 
własną podpisuję ręka. Datt w W ilu ie  i 83ś 
Junii i 4 d. Eeysaeh Mo wszo w ic i Rechis: (811)

2 Rada Mieyska W ileńska uwiadamia 
Publiczność o tetu: że w Izbie oney Rady 
będzie się odbywać licytacya dnia lgo, a prze­
targ dnia 5go następującego miesiąca Julii na 
zbudowanie nowego drewnianego podziemnego 
kanału w W iln ie  na ulicy po Biskupiey do­
piero Dworcowey zowiącey się. Życzący prze­
to wziąć na siebie zbudowanie lakowego ka­
nału raczą przybydź do Izby Rady. Datt dnia 
ao junii j 852 roku.

O. Nowacki P. R. M. W .
Pismowodca Maroin Pozlewićz. (810)

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza s ię ,  iż na wzięcie reperaoyi Nieśwież-  
skich lazaretowych budowli i przybudowania 
koniecznie potrzebnych dla nich pomieszczeń 
za summę 5,528 rub. 43 kop.* naprawienia 
szopy (capafi) przy tamecznych woyskowych stay- 
niaoh za 1,355 rub. i naprawy kawaleryyskiey 
stayni w  Słuckim Powiecie we wsi Byko- 
■wio będącey za 662 rubli 4 o kop. assygu.; za­
mierzono odbyć targi naprzód w Słuckim Po­
wiatowym Sądzie , a mianowicie pierwszy i 
drugi i5  i i 4  przyszłego lipca , a potem w  
Mińskiey Skarbowey Izbie, jak dla targu , tak i 
dla przetargu dnia 2 sierpnia,teraźnieyszego roku; 
zatem życząoy podjąć się takowych reperacyy ze­
chcą przybywać na pomieaione terminy % dosta- 
teoznemi ewikcyami do wyrażonych Sadu i Izby, 
gdzie za przybyciem życzących okazane bę­
dą kondyoye , śmiety i plany. Dnia i 5 czerw­
ca i 852 roku. *

Assesor Arcimowicz.
Za Sekretarza Hiiński,
Naczelnik Stołu Anisimow. (8o3),

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się , iż na wzięcie naprawy w Powie­
cie Borysowskim w  miasteczku Smole wieżach 
etapowego zabudowania za wyliczoną w śmie­
cie summę 52? rub. 3 kop. assygn. zamierzo­
no odbydź targi , naprzód w Borysowskim po­
wiatowym Sądzie, a mianowicie: pierwszy i 5 
1 2  18 dnia przyszłego lipca, a potem w Miń­
skiey Izbie Skarbowey jako to: dla targu 4 , a 
dla przetargu 8 sierpnia tego rokuj zatćm ży­
czący podjąć się takowey reparacyi, zechcą przy­
bywać na wyrażone terminy z dostatecznemi 
ewikcyami do pomienionych Sądu i Izby, gdzie 
za przybyciem życzących , okazane będą wa­
runki , śmieta i plan. Czerwca i 5 dnia i 852 
toku.

Assesor F. Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Anisimow. (8o 4)

P R E N U M E R A T A .
Expedycya Gazetna przy Wileńskim Gn- 

bernialnym Kantorze Pocztowym , uwiadamia, 
iż w nim można prenumerować na gazetę, w y ­
dawaną w  W arszawie, pod nazwaniem : GA­
ZETA CODZIENNA. Cena roczna rubli sre­
brnych D w an aście . Półrocznie, ten raz tylko 
prenumerować można, za rubli srebrnych S ze ść .

PRENUM ERATA N A  KURYERA  
LITEW SKIEGO.

Od dnia igo nadchodzącego miesiąca L ip ­
ca, zaczyna się drogie półrocze i prenumera­
ta na gazetę Kuryera Litewskiego. Prenume­
rować można: w W iln ie ', w Expedycyi Gazetney 
przy Kantorze Guberuialnym Pocztowym i w  
Redakcyi Gazety—  w innych miastach: na wszy­
stkich Pocztamtach, Kantorach i.Expedvcyach  
pocztowych, podług cen następujących: 

z  p rzesy ła n ie m  p r z e z  pocztę]
Na papierze białym p ó łro czn ie  R. sr. g.
—  —  zwyezaypym p ó łro c zn ie  7 k. 5 o.
—  —  —  kwartałowie 4 .

bez p r ze sy ła n ia  p o c z tą :
Na papierze białym p ó łro czn ie  R. sr. 6 k. 5 o.
—  —  zwyozayuym p ó łro c zn ie  4 k. 5 o.
■— —■ —- kwartałowie 2 k. 2 5.

Ponieważ w kończącym się półroczu, nie-; 
którzy z PP. Prenumeratorów na gazetę Ku­
ryera Litewskiego, zamiast położoney w  ogło-  
szenin ceny rubli srebrnych S ie d m  kopiejek 
p ig d zie s ią t, p r z y s ła l i  tylko po S ied m  rubli ną 
półroczną tey gazety prenumeratę; a niektórzy 
i na drugie półrocze podobnież po S ied tn  rubli 
przysyłają; przeto życzących mieć tę gazetę opra* 
sza się o przysyłanie prenumeracyynych pieniędzy 
w  zupełney , w  ogłoszeniu położoney ilości; 
tym zaś, którzy w zupełności nie przysłali i po- 
żuiey dosłać nie zechcą, nie będą dosłane Nra  
końcowe gazety, stosownie do ilości niedoszłych 
pieniędzy, łącżąo i niedosłane w pierwszey poło­
w ie  roku, jeżeli kto i w uiey również nie przy­
słał.

Rada Mieyska ma honorninieyszem uwiadomić, że tuteysi Wexlarze od 22 terazn. Junii po 1 d. nastę­
pującego Julii Kurs monet następnych pokazali takowy; za dukat nowy daią r. io k. 65, asami prze- 
daią po rub. 10 k. g5; za dukat stary daią rubli 10 k. 4o, a sami przodaią po rubli 10 kop. 65, za impe- 
ryał d a i ą  rub. 3gk. 5o, a sami przedaią po r. 3g k. 75: za pół imperyał daią rub. 19 k. 625, a sarni przeda­
ią po rubli ig kop. 87I , -ża rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 6 5 ;  a sami przedaią po rub. 
3 kop. 70 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. f j  assygnacyami.

-  \  _ f U a c H b i i t  B e H e p Ł .
X lltC b M O B O flH U ltW lI. H o 3 j ie B H ’IŁ .

DODATEK DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK . N. 7 4
W iln o  drua  u4  C z e r w c a  o. s. j 652 roku .

2 Opieka D w o rzań sk a  P t a  Słonimskiego 
ogłasz#,  iż na sku tek  Ukazów Rządu G o b e r ń -  
skiego Grodzieńskiego w  d n i a  25 f a l i i , i d ą ­
cego ro ka wyp rz edaw ać  będzie przez  l icy tac j ą  
w Mieście Słonimie,  pozostałą po zm ar łym P ó ł
u  nrr n  i Ir m I '  > «  ' t t, • <

t rębi  p sze nnych ;  szpi lek  mosiężnych za Seeing* 
taśm płóciennych ża arszyn; trun za sztukę; psiey  
skórki  hiałey  za sztukę, wienikow brzozowych za 
secinę,  mioteł  brzozowych za sztukę; za funt wo­
sku żółtego , smółki do kadzenia , s iarki  , sta-1 1 u  * 4 * J  ‘ ' ,A o k u  /.uiLc^o j bmoiKi do  Kadzenia . s iarki

sn ° r3  .Chła80wicŁa. rUch° mośó’ ™żne rzyzny p łó c ienne j  za pud,  igieł  za sto- pjawek ży-
k n w ^ r  i F P ° ł a*d 1 konie  N a  ja- w y c h  za sztukę; węgli  brzozowych z l  czetwiert -
t n r 2 i ! 7  ' J ‘’ ^  7 n8“ k.Ce88T Wie * k r e d y * flane111 M ap“ y n 5 koperwasu za funt.t o ro w ie  tegoż zeszłego P ó lk o w n ik a ,  ora z  k o n ­
t rahenci  p rzyb yw al i ,  uinieyszćm w z y w a  z a w i a ­
damiając , tychże sukcessorów i p re te nso ró w  , 
źe zebrane z wyprz edaży  pieniądze z p o w o d a  
kwestyi  o snkcessyą do P ry k a z a  P ow szec hne­
go Opatr zen ia  Gabern i i  Grodzieńskiey odes ła ­
ne  zos taną.  —  D a t t  i 852 r o k a  junii i5  dnia.  

Zas iadający Garboweki ,  
Zas iadający Jnndzi ł ł .
Zas iadający L i sow ski .  8o 5))

s ię  .
dla zaopatrzenia woyskowego szpitala ustanowio 
nego w mieście Dyneburgu,  przeznaczone są targi 
w rzcczoney Izbie następującego sierpnia 4go 
z przetargiem 7 dnia i 8 3 s r o k u ;  dostawa ta 
ma bydź zostawiona z pierwszeństwem rozmai­
tym osobom, podług następuiących niźey oddzia­
łów,  tak, iżby przedmioty każdego w szczegól­
ności oddziału, przyję te by ły  przez jednę szcze­
gólną osobę, a mianowicie:

1 szy Oddział-, za pud: b u łek  pszennych, mio­
du patoki  , mąki owsianey,  soli , k r u p : owsia- 
nyoh, jęczmiennych;  za funt: krup:  p e r ło w y ch ,  
smoleńskich,  pszennych, za pud: słodu ięczmien- 
nego, grochu,  siemienia konopnego , jęczmienia 
czyszczonego, patos i  cuk rowey .

2gi Oddział: za pud: mięsa wołowego, oleju ko­
nopnego, sadła wieprzowegojza funt: łoiu wołowe­
go,baraniego,masła krowiego,  oleju makowego,  o- 
rzechowego, ol iwy;  pęche rz y  wo łowy ch  za sztu­
kę ;  za funt : c ie lęciny,  baraniny , stynki suszo- 
ney za pud, kur  bitych za sztukę.

3cz Oddział: za wiadro: kapusty kwaszoney 
półb ia łey ,  ć w ik ły  kwaszoney;  za pud; cebul i  zie- 
loney,  cebuli  rzepkowatey,  chrzanu korzeni ,  zie­
leniny świeżeyjpieprzu czarnego za funt, marchwi  
korzeni  za pu d, go rc zycy  czyl i  gorczycznego sie­
mienia za funt; czosnku za pud,  chmielu  za funt, 
mię ty  niemieokiey za pud; za funt iagod świe­
żych: berberysu,  winogron niedóyrzałych,  wiszeń, 
brusznic ,  jeżyn,  po rzeczek czarnych,  żurowin za 
Czetwiert,  soku cyt rynowego za sztof, iagod iadłow- 
cowych za pud , za funt.: herbaty  zwyczayney,  
inaykonu, szałwii.

4 ty O ddzia ł:  za wiadro p iw a ,  drożdży 
garniec,  za wiadro wódki ,  octu winnego , octu 
zbożowego, wina reńskiego , por tweynu , zbitniu 
ża szklankę.

5ty  Oddział: mleka krowiego za wiadro,  iay 
kurzych  za secinę.

6ty Oddział: c u k r u  melissu z ł  funt,  za pud: 
mydła kulistego, świec ło iowych;  za funt: k r o c h ­
malu białego, laku N. igo,  N. Qgo, N. 5go , nici 
b iałych,  surowych;  smoły czarney,  smoły żywicy 
Za pud,tytuniu w liściach za funt;za rezę papieru  do 
pisania; białego,  szarego, t ek tu ry  i b ibuły,  galasu 
za funt; atramentu galasowego za bute lkę ,  piór do 
Pisania gęsich za sto; owsa za czetwier t ;  za pud: 
siana, k r e d y ,  wapna palonego, słomy żytniey ,  0-

7 my Oddział: za sążeń d re w  iednopolannych 
brzozowych z o lchowemi i t r zypolannych sosno­
wych z jodłowemi.

8my Oddział: pobielanie miedzianych n a ­
czyń za pud.

g/y Oddział: za pranie brudney  łazare tney bie­
lizny: za parę  pończoch nicianych,  w e łn ianyc h ,  
od sztuki far tuchów,  szlafroków d re l i c h o w y c h  na- 
wleczek  poduszkowych , nawleczek grubych 
firanek do łóżek,  bandażów, ręczników,  kosynek* 
serwe t ,  kaftanów bajowych,  obrusow, gatek,  szla­
froków kanifasowych,  naw le czek  materacowych
C ■< 1 n f i*  n  I r H m  r* f  1  ^  . . .  t i  n  U  n - 1  .  t* I r  i  - ^

2 Od W i t e b s k i e j  Skarbowey Izby ogłasza, ■> . ■> . .ayyieczeK materacowych
iż na dostarczenie zapasów 1 materyałow szlaf roków s to łowych,  szlafroków bajowych sz ł a ’ 
aopalrzema woyskowego szpitala ustanowio- f„u.p trnsznl 1 . .fmyc,  koszul, prześcieradeł ,  podszewek pod k o ł ­

dra , szlafroków sukiennych , szlafroków bajo­
wy ch  , kołder  sukiennych,  kaftanów kanifaso­
w y c h , koszul w s t a ń  cz łowieka ,  kompressow i  
chustek  do nosa. Zresztą p rzymeprzybyc iu  dostate­
c z n e j  l iczby życzących } k i lka  oddziałów albo 
i ca łkowita szpitalowa dostawa, może bydź zwie-  
rzona jedney osobie, na czas roczny  lub dwóletni .  
Życzący  podjąć się takowey dostawy ze zniże­
niem śrzednich w guberni i  za miesiąc wrzes ień  
l 8 5 i roku sp rawkowych  c e n ,  mogą przybywać 
na wyż oznaczone terminy do W itebskiey  Izby 
Skarbowey  z dowodami praw swoich na weyście 
dopodra dow  i dostatecznemi pewnemi ewikeyami .

Sowietnik I lorodecki .
R adca  H ono ro w y  Podwiuski.  (802)

2 O d  Bessarabskiego O b w odow ego  R z ą d a  
ninieyszem ogłasza się , iż w  mies iąca  maja  te-  
raźnieyszego i 832go r o k a  w Obwodzie Bessa-  
rabskim , za n ieokazanie  na piśmie św ia d e c tw a  
wzięci  pod s t ra ż  dway ludzie , p o w iad a ją cy  
siebie nrodzeńoaoi i  : iszy , H ryhory Iwana  
syn Fiedorow 46 l a t ,  nie żo n a ty ,  ani  czytać 
ani  pisać nienmiejąoy,  Gabern i i  Saratowskiey* 
miasta pow iat ow ego  Wolska ,  z włościan  o by­
w a te l a  J a n a  B y k o w a .  P rz ym io ty  : włosy n a  
g łowie  i b rw iach  ruse , wąsy św iat ł e  , oczy 
ż ó ł t o - s z a r e ,  tw a r z y  o k r ą g ł e y ,  czarn iaw ey  , 
na lewey ręce  wyżey i niźey łokcia  d w a  zn a -  
bi  ■ 2 g i ) , Piotr Iwana syn Grygorjew  38 
l a t ,  n i e ż o n a t y ,  czytać i pisać nmie  , Gubern i i  
Sara tow sk iey , mias ta W o l s k a ,  z włościan oby­
w a te la  B y k o w a ;  włosy na g łowie  j b r w i a c h  
c i em no- ru 8e ,  na  wąsach świat leygze , tw a r z y  
c z a r n i a w e j ,  podługowatcy,  nos dłngi,  na  l e w e y  
szczęce przy nosie mała  b r o d a w k a .

Sowietn ik  Przybylski .
Z a  S ek re ta rza  Dżamiński .  (806).

2 Od Bessarabskiego O bw o d o w eg o  R z ą d a  
nia ieyszćm ogłasza się , iż w miesiącu maja  r o ­
k a  terażnieyszego i 85a , w  Obw odz ie  Bessa-  
ra bsk im  za nie mienie na  piśmie ś w i a d e c t w a  
wzięty po d  s t r a i  cz łowiek Demian A fana­
sjew  syn Chudomaczenko (on t a k ż e  le d o łu -  
czenko) 25 l a t ,  nie ż o n a t y ,  n ienmiejąoy an i  
czytać,  an i  p i s a ć , po wiadający siebio u r o d z e ń -



ceni Gnliomii Ekaterynosławskiey i tegoż po­
wiatu,  ze wsi Paciłowa,  nalczacey do obywa­
tela  Alexieja Barzowa. Przymiotów : wzrostu 
Średniego , twarzy ezystey , włosy na głowie, 
brwiach i wąsach ruse , oczy błęki tne , nos i 
gęba mierne, na placach ma znaki od pobicia.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumlński. (807).

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ininieyszem ogłasza s i ę , iż w tym i852  roku 
w  Obwodzie  Bessa rabskim za nieokazanie na 
piśmie świadectwa,  wzięty pod straż człowiek 
Ja n  N ik itin  *yn fF a s iljsw  l a t  20 , n i eżona ­
ty}  nie umiejący czytać i pisać, który  się po­
wiada ł  rodakiem Orlowskiey Gubernii  miasta 
Siewska. Przymiotów : wzrostu 2 arszyny 5 
wierszkow , twarzy czystey, białey, włosow na 
głowie rusych ,  b r w i a c h ,  wąsach i brodzie 
światło-rusych , oczu szarych , nosa i gęby 
miernych. Szczególnych przymiotów nie ma.

Sowietnik Przybylski.
'La Sekretarza Dżnmiński.  (8o8j.

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieygzem ogłasza się, iż w  miesiącu maju te- 
raźnieyszego i 852 roku w Bessarabskiin O b ­
wodzie za nieokazanie na piśmie świadectwa 
wzięty pod straż, człowiek Jan  2 'ym ofiejew  
syn B ondarenko  l a t  25, nie żonaty , nieumie- 
jący czytać ni pisać , który się powiadał  bydż 
rodakiem Chersońskiey Gubernii  Tyraspolskie-  
go Powiatu , słobody Hermanowki, należącym 
do  obywatela  Romana Hermana,  przymiotów: 
wzrostu 2 arsz. 4 * wiersz. , włosow na głowie, 
b rwiach i wąsach ciemno rusych , ocza karych, 
twarzy  czystey, nosa i gęby zwyczayuych, pod­
bródek gol i ,  na małym palcu lewey ręki  ma 
szram.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretaraa Dżumiński. (809).

5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu,  
Dla  spełnienia przedpisania P. Wojennego Gu­
bernatora,  nastałego z N a y w y ż s z e g o  roz­
kazu, dla odbycia targów w Wileńskiey Skar-  
bowey Izbie , na zbioie trzech murowanych 
domow Wileńsk iey Kapi tuły,  położonych w 
mieście W iln ie  , pod N.  44y i 45o, przezua- 
oza się termin 2go następującego l i p c a , i 
w e  t rzy dni  po nim przetarg ; dla tego wzy­
wają się żyoząoy na  te  targi z tein > iż temu, 
k t o  się podeymie, takowego zbicia pomienio- 
nych domow z przybudowaniami , Zwierz­
chność zostawuje zabrać na swą korzyść ca­
ły  materyał w nich znaydująoy się, równie mu­
rowy,  jak drewniany ,  żelazny, okna, drzwi,  s ło­
wem  wszystko, co się w tych domach znaydu-  
je,byleby tylko mieysca pod niemi oczyścić.Czer­
w ca  18 dnia i 852 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamont .
Za  Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. (796)

a Roku i 85ć miesiąca juaii 11 dnia; Sąd 
Taxatorsko - Exdy wizorsk i , na  fundusze W W .  
Katarzyny z Wołodkowiczow Czertowiozowey 
Sędziney Ziamskiey Wileyskiey na majętność

Wielk ie  Hraniczc > a Antoniego Czertowicza 
syna i snkoessora zeszłego Wincentego Czer- 
towioza na folwark Rekuciowszozyznę, w  P o ­
wiecie Wileyskirn obu majątków 1< .ących,  
przez Remissę Sądu Ziemskiego Powiatowego 
Wileyskiego w roku 183q miesiąoa nowembra 
10 dnia przezuaozony, i przez wyrok Sąda 
Cywilnego Gubernii Mińskiey ago Depa r tamen­
tu  udeterminowany , po dopełnieniu kilku zja­
zdów i po zaskutecznieniu wszelkich uprze­
dnich warunków Dekretami remissyynemi za­
powiedzianych , ogłasza przez ninieyszą awi-  
zacyą poraź ostatni,że Sad Exdy  wizorski w mie­
ście Wileyce za zgodzeniem się wszystkich stron, 
od dnia 7go jnnii exystujący, konklndając dzie­
ł o ,  wziąć one do namowy przeznaczył i dzień 
Oftateqjmy julii drugiego zakreślił ; aby więc 
wszyscy kredytorowie do tego terminu z pre- 
tensyami w Sąd Exdy  wizorski wchodzili, prżeż 
ninieyszą awizacyą zawiadamia , i razem o- 
strzega , iż na niestawającycb zapisany będzie 
warnne.k kassaty wszelkich ich dopomink o w.

Joachim NiewiaroWicz Sędzia P twy Wiley.  
Prezydnjąoy Exdywizor .

Ignacy Śmigielski Podsędek W ileyski E x  
dywizor.

Ignacy Łoyko Pisarz W iley . Exdywizor.
--------------- (801)

5 Od Grod zieńskiego Gubernialnego Rzą- 
du ninieyszein ogłasza się , iż w nim dla wy­
pełnienia Ukazn Rządzącego Senatu 12 marca 
i 8 5 r roku,  za Nrem 27,464, na uzyskanie Ak- 
cyzowey niedoimkij nagrornadzoney ptze* oby­
watela  Ilon wal ta , Radcę Kollegialnego K ou-  
t ryma  i Szambei lana Kołusowskiego, za dzier­
żawę przez nich w Grodzicriskiey Gubernii  
od 13 15 po 1819 rok poborów akcyzowych,  
będą się przedawały swobodne od prywatnych 
dłngów, położone w domie Grodzieńskiego ży­
da Tanchela Behagona sześć pokojów z m u ro ­
wanym małym sklepem i ziemią, zajętą podwo- 
rzemj dla ozego i przeznaczony do targu t e r ­
min 8 dnia miesiąca sierpnia teraźnieyszego 
roku,  z przetargiem dnia trzeciego. Zaczem ży­
oząoy kupić pomienioue pokoje , zechcą przy- 
bydź do tego Rządu na przeznaczony termin 
z gotowemi pieniędzmi. Maja )6 dnia i852  
roku.  Sekreta rz  Józef Eysymont.

Naczelnik Stołu Kozłowski.  (781)

3 P len ipotenc ją  przezemnie niźey podpi ­
sanego w roku 1829 ghra 3o wydaną  W .  Igna­
cemu Polenozowi Radcy tlonorow'emu i teyża 
daty w  Grodzie Wileń.  przyznauą cofam, uma­
rzam i za niebyłą ogłaszam, i w tym celu n in ie j ­
sze oświadozcoie zanoszę. i 832 r. junii 18 dnia.

Kazimierz Szwykowski  b. Prez.  Gran.  Ap. 
W ileń ,

Roku i 83a junii 18 dnia przed Sądem 
Powiatowym W  dońskim stawająo osobiście J W . 
Kazimierz Szwykowski  b. Prezydent  Gran. 
W ileń . ninieysze oświadczenie po rezoluoyi Są- 
dowey wpisać do protokułu podał  1 one w  tym- 
se protokole  własnoręcznie podpisał.

Asessor Jan  Czyż.
Wileń .  Gigo Sądu Begent  Tomasz Stemp* 

kowski. (797)

JJrukarnia s4. M arcinowskiego.
DoawAŁA a r ę  j d u u k o w a ć .  W i l n o .  1 8 0 2 .  d .  24 C z e r w c a .

C enzou Leon Borowski.


